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Washington, D. C.

Almost a year ago when our ideology of this war was
exposed to one of its first crucial tests, an appeal to you
on behalf of Poland was presented at the White House

by a delegation of American citizens of Polish origin.

Now, when the wanton agressor, having lost (physical
posession of what he grabbed, cynically distorts the lofty
principles of the Atlantic Charter not hesitating to claim
the fruits of having stabbed (Poland in the back by invok-
ing this very

sident,

instrument of freedom which you, Mr. Pre-
have so nobly given to the world, we again turn
to you in the words of our former appeal — quote

When Poland’s powerful neighbor, who once more
joined Germany in the fourth and most brutal parti-
tion of Poland, takes advantage of his belated alliance
with the democracies and makes no further secrets of
Poland,
America’s unselfish and unbartering help, we should
not consider ourselves worthy of our American citi-

his real intensions towards in contrast to

zenship, if we were to discard our Just concern for

Poland.

Poland must rise undiminshed In power and terri-
tory:

Because the Polish State with
outbreak of the war did not consist of other peoples’

its boundaries at the

land, on the contrary, of only a part of her ancient
domains;

Because the pre-war boudaries of Poland had been
recognized by the entire world, not excluding Ger-
many and Russia, who attested them by freely drawn,

solemn instruments of peace;

Przed rokiem bez mata, gdy po raz pierwszy Ideologicz-
ne podstawy tej wojny wystawione zostaty na krzyzow*
probe — delegacja obywateli amerykanskich pochodzenia
Panie

polskiego ztozyta w Bialym Domu apel do Pana,

Prezydencie, w sprawie polskiej.

Dzi§ ,gdy nienasycony zaborca, mimo ze stracit rzeczo-
we wtadanie tym co zagrabil, nie waha si¢ cynicznie wy-
koszlawia¢ wniostych zasad Karty Atlantyckiej i zada,
by uznano tup, jaki zagarnal napadajac zdradziecko Pol-
ske,

za usprawiedliwiony przez to wtadnie orgdzie wol-

nosci, ktore Pan, Panie Prezydencie, tak szlachetnie ob-

wiescit $wiatu — dzi§ zwracamy si¢ ponownie do (Pana

*stowy naszego poprzedniego apelu:

»,Gdy potezny sasiad Polski, co raz jeszcze sprzy-
mierzytl si¢ z Niemcami w czwartym I najokrutniej-
szym Polski rozbiorze, usituje skorzysta¢ ze spdznio-
nego sojuszu z Demokracjami i nie ukrywa Juz swych
zaborczych zamiaréw wobec Rzeczypospolitej, zamia-
réw tak sprzecznych z bezinteresowng pomoca, jaka
ze strony Ameryki sam otrzymuje — nie czuliby§my
si¢ godni naszego amerykanskiego obywatelstwa,
gdyby$my si¢ zaparli stusznych naszych obaw o Pol-

ske.

Polska musi powstaé¢ cala I nieumniejszona w si-

tach, ani w ziemiach,

poniewaz:

Panstwo Polskie w granicach przedwojennych nie
powstafo z zaboru ziem cudzych, lecz — przeciwnie —
objeto czg$¢ tylko obszarow do Polski od wiekow przy-

naleznych; przedwojenne granice Panstwa Polskiego



Because this war for world freedom broke out only
Poland,
sovereignty, chose to
then

after in the defense of her boundaries and
reject first German threats and
inducement for an alliance against Russia, and

lastly eternal peace for a revision of borders;

Because, finally, the Polish people, though defeated
by the enemy’s sheer preponderance of weapons, have
not compromised with the enemy, but continue to
their

in the fight, on

struggle not only on own soil, but whereever

free nations are still land, at sea and

in the air/ north and! south, east and west on the en-

tire globe.
The sacredness of Poland’s boundaries, as they
existed in 1939, is therefore attested to by: History,

Right and Blood. Unquote.

When, not quite a year ago, we used these words in

appealing to you, there were but few who then understood
how grave was the threat to the moral issues of this war
as well as to the future equilibrium of the world. But now
when even the blind can see that Poland’s fate depends on
whether might comes before right or right before might,
all the peoples of Europe, who see in you the fearless
patron of right, anxiously turn their eyes to Washington.
The faith of the whole world in the righteous arm of

America is our most powerful and indispensable ally. He

who now strikes at the prostrate body of crucified Po-

land, bleeding from the most appallingly disproportionate

sacrifices for the common cause, aims to destroy not

only Poland but the very faith of downtrodden European
peoples in the ultimate victory of right.

We appeal to you, Mr. President, with the same faith

with which we send our sons to the farflung battlefronts
for freedom and with the conviction that we express the
deepest sentiments of millions of Americans of Polish
origin.

We appeal to you in the firm belief that the 4 million
fresh Polish graves strewn throughout the length and
breadth of the country of our fathers shall not stand there
before posterity as symbols of sacrifices made in vain.

Most respectfully yours,

NATIONAL COMMITTEE OF AMERICANS OF POLISH DESCENT

zostaty uznane przez $wiat caty, nienaruszalnos$é za$

ich dobrowolnie i po wielekroé zaprzysiezona przez

Niemcy i Rosje;

wojna o wolno$¢ $wiata wybuchta, gdyz Polska w

obronie $wie.tej dla Niej nienaruszalno$ci i suweren-

noséci ziem swoich odrzucita niemieckie grozby, nie-

mieckie pokusy sojuszu przeciw Rosji i wreszcie nie-
mieckg obietnice wieczystego pokoju za cene rewizji
granic;

wreszcie za$ Narod Polski,

krotng przewagg broni,

choé porazony wielo-
nie wszedt w uktady z wro-
giem, lecz trwa w walce nie tylko na ziemiach swoich,

ale wszedzie gdzie walczg jeszcze ludy wolne: na Ig-

dzie, na wodzie i w powietrzu, na potudniu i poétnocy,
wschodzie i zachodzie catego globu.

Na strazy $wietosci granic Polski, jakiemi byty w
1939 r., stojg wiec razem: Historja, Prawo i Krew.”

Kiedy przed niespetna rokiem uzyliSmy tych stéw zwra-
cajgo sie. do Pana — niewielu jeszcze rozumiato, jak wiel-
ka grozba zawista wowczas nad moralnem znaczeniem tej
wojny i nad przyszta rownowagg $wiata.

zaslepieni widzie¢ muszg, ze

Dzi§, gdy nawet
razem z Polski losem roz-
strzyga sie, czy Sita idzie przed Prawem, czy Prawo przed
Sitg — wszystkie ludy Europy, upatrujgc w Panu,
Prezydencie, nieustraszonego obronce prawa,
jem zwracajg wzrok ku Washingtonowi.
Swiata w prawos$¢ poteznego
szym wielkim

Panie
z niepoko-
Ufnos$¢ catego
ramienia Ameryki jest na-
i nieodzownym sprzymierzencem. Ten wiec,
kto uderza teraz z powalone i
krwawigce od ran

ukrzyzowane ciato Polski,
niewspétmiernego poswigcenia dla
wspoélnej sprawy — ten zamierza zniszczy¢ nie tylko Pol-
ske, stratowanych narodéw Europy w
ostateczne zwyciestwo sprawiedliwosci.

lecz sama wiare,

Zwracamy sie do Pana, z tg sama
wiarg, gdy wysytamy syndéw naszych
na dalekie fronty bitew o wolnos$é i z tern przekonaniem,
ze oddajemy wiernie

Panie Prezydencie,
ktéra kieruje nami,

najgtebsze
rykanéw pochodzenia polskiego.

uczucia miljonéw Ame-

Zwracamy sie do Pana,
przeswiadczeniu,
skich,
naszych

Panie Prezydencie, w mocnem
ze cztery miljony $wiezych mogit pol-
rozrzuconych wszerz i wzdiuz po ziemiach ojcéw

nie moze sta¢ sie w oczach potomnosci sybo-
lem daremnej ofiary.

Z najgtebszem uszanowaniem

KOMITET NARODOWY AMERYKANOW
POCHODZENIA POLSKIEGO

Maksymiljan
Franciszek Januszewski
Joézef Piech

Pawet Flak

Ignacy Morawski

W alter Cytacki

F. Wegrzynek

Stefan todzieski

Dr. Edward Nowicki
Leon Koztowski
Ludwik Kruszewski
Sophie Schoen

Bolestaw Urbanowski



Odezwa do Polonji amerykanskiej

W deklaracji z dnia 2-go marca r. b,
rzucil wyzwanie nie tyiko Polsce,

Rzad Sowiecki
ale zarazem prawdzie,
sprawiedliwos$ci

i wszystkim ideatom tej wojny.

Rzad Sowiecki rzucil wyzwanie Polsce, zadajac by od-
data ona potowg ziem swoich, przez wieki polskich, ziem,
ktorycth Polska

pieczgé Krwi

nierozerwalny z sobie

Historji,

zwigzek ma na

Prawa i polskiej, w obronie ich

szczodrze przez stulecia przelewanej.

Domagajac si¢, by Polska wyrazita swa zgod¢ na odda-
nie tych ziem pod jarzmo bezboznej moskiewskiej tyranji
— Rzad Sowiecki zmierza tern samem do pozbawienia Pol-
ski niepodlegtos$ci i uczynienia z Niej jednego wigcej na-
rodu, dzwigajacego kajdany moskiewskiej niewoli, ktéoremr
wtadcy Kremlu odi stuleci zdotali skué¢ tyle wolnych ludow
od brzegéw Battyku az do gor Kaukazu.

Ktokolwiek imieniem Polski sprawuje Jej rzady kazdy
»Nie” — jak Polska od-
powiadata przez wieki jak odpowiedzial Kosciuszko, jak
odpowiedziat Pitsudski, jak odpowiedzial naréd caty nie-

odpowie na to bezecne zadanie:

mieckim zgdaniom w 1939 roku. Niema ziemi polskiej na

sprzedaz, niema =ziemi polskiej do

dla Moskali.

odstapienia ani dla

Nemcow, ani

Wyzwanie rzucone Polsce jest wyzwaniem rzuconem

prawdzie i sprawiedliwo$ci. Obraza naj$Swigtszych ideatow

Ameryki jest haniebna proba przedstawienia niemiecko-,
rosyjskiego spisku i zbojeckiej na Polsk¢ przez Rosj¢ na-
pasci we wrzesniu 1939 roku — jako zastosowania przez

Rosj¢ zasad Karty Atlantyckiej. Wyzwaniem, rzuconem

uczciwosci kazdego Amerykanina jest perfidja sowiecka,
zadany walczacej

z Hitlerem Polsce — jako dziatanie w my$l najszczytniej-

usitujaca przedstawi¢ zdradziecki cios,

szych zasad Standéw Zjednoczonych; przedstawi¢ zlamanie

uroczyscie zaprzysig¢zonych traktatow — jako wiernos¢
Prawu; niewol¢ — jako wyzwolenie; okrucienstwa —
jako opieke¢.; napas§¢ — jako samoobrong; egzekucje —

jako wyraz przyjazni; mogily za$§ miljonow Polakdéw, za-

mgczonych w tundrach Sybiru i stepach Kazastanu

jako dowod tego, ze Rosja pragnie dobrych stosunkow
z Polska.

Wyzwanie rzucone Polsce — jest zarazem rzuceniem
r¢kawicy Wielkim Demokracjom Zachodu. Stawiajac ulti-

matum, zmierzajace do pozbawienia Polski niepodleglosci
Sowiety podjety probe objecia hegemonji nad catlym kon-
tynentem Europy. Jgeczacym w jarzmie niemieckiem, po-
walonym, lecz nie pokonanym narodom Europy — Sowie-
ty dowiodly tern wystapieniem, Ze zamierzaja same, bez
i wbrew Demokracjom Zachodu, stanowi¢ o zyciu i $mierci
Hit-

lerowi, niz Sowiety — obtakana pycha swoich zadan przy-

tych ludow. Nikt nie moégt odda¢ wig.kszej przystugi
takujace twierdzeniom Goebbelsa. Narody Europy w na-
pigtem milczeniu oczekuja dzisiaj, czy Wielkie Demokra-
cje beda bezsilnemi $wiadkami egzekucyj, dokonywanych
przez czerwonych katow na narodach, Polski, Jugostawji,

Litwy, Lotwy, Estonji — czy tez Zachod znajdzie sity, aby

zosta¢ wiernym wtasnym ideatom i kazni zapobiec. Od
odpowiedzi, jaka otrzymaja narody Europy — zaleze¢ mo-
ga nie tylko moralne podstawy lecz takze ostateczny los
tej wojny. Dlatego, jak tylekro¢ w dziejach, jak w dniach
wrzesniowych — ponownie sprawa Polski staje si¢ razem

sprawa wolnosci $wiata.

Rodacy! W tej chwili, kiedy na szalach sprawiedliwosci

wazjy si¢ nie tylko los Polski, ale zarazem los zwycigstwa

Demokracyj — obowigzkiem naszym wobec Ameryki i
Polski, wobec Boga i ludzi — jest danie $wiadectwa praw-
dzie. Jest to obowiazkiem mnaszym, bo znp.my rzeczywi-

sto§¢ Europy z cierpien i krwawych walk ojcow naszych
—i ostrzec winni§my naszych wspotobywateli, Zze niema
i by¢ nie moze tu kompromisu, albowiem kompromis ze

ztem prowadzi
kleski.

nieuniknienie do wspoélnej wszystkich nas

Rodacy, Komitet Narodowy zwrocit si¢ juz do naszego
Wielkiego Prezydenta. Teraz zwracamy si¢ do Was:

Od dnia wybuchu wojny, od dnia kiedy niemiecka prze-
moc uderzyta na Polsk¢ — ludzie matego serca i lichych
ambicyj,
Amerykanska zdata od wielkiego nurtu dziejow.

dziatajacy wsérod Was, usitowali utrzymac¢ Polonje¢
Ich winag
jest, ze wielomiljonowa nasza rzesza nie dala dotychczas
wyrazu swojej woli, ani nie okazata walczacej Polsce po-
mocy godnej Jej zastug i ofiar, okupujac si¢ tylko uboga
dla Polski jatmuzna.

Rodacy! Wybija dwunasta godzina! Synowie nasi prze-
lewaja w obronie wolnosci krew na siedmiu morzach i na
wszystkich ladach $wiata. Obowigzkiem i prawem naszem

jest walczy¢ o to, by byta to wolno$é prawdziwa.

Walczcie! Gtloscie prawdg.! Wszelkiemi sposobami pro-
na Polske¢ zdradzieckiej
Pig¢tnujcie zamierzong jawng zbrodni¢ przeciw Pol-
sowieckiego Wy-
jasniajcie wszystkim, ktérym nie znane sa dalekie sprawy
Euriopy, ze si¢ w

§wiata catego i przyszto$¢ nie tylko Polski, ale takze przy-

testujcie przeciw ponownej
pasci!

na-

sce. Obnazajcie potwornos$¢ ktamstwal!

rozstrzyga tej wtasnie godzinie los

sztych Ameryki pokolen.
4-go marca 1943 r.
New York, N. Y.

KOMITET NARODOWY AMERYKANOW
POCHODZENIA POLSKIEGO

Maksymiljan F. Wegrzynek, New York

Franciszek Januszewski, Detroit
Jozef Piech, Chicago

Pawet Flak, Springfield

Ignacy Morawski, New York
Wactaw Cytacki, Detroit

Stefan Lodzieski, Cleveland

Dr. Edward Nowicki, Gary

Leon Kozlowski,
Ludwik Kruszewski,
Zofja Schoen, Buffalo
Bolestaw Urbanowski, Philadelphia.

Union City
New York



Msza zatobna za Polakéw zameczonych w Rosji

Dnia 20-go marca, 1943 r. staraniem Zarzadu Komitetu
Narodowego odprawione zostalo urocziyste nabozenstwo
zalobne za spokéj duszy SETEK TYSIECY POLAKOW,
ktorych $smieré meczenska zastata w obozach i wiezieniach
Rosji sowieckiej. Nabozenstwo to odbylo sie w Katedrze
sw. Patryka w New Yorku. Zawiadomienie Zzalobne zapra-
szalo wszystkich Polakéw do przybycia na msze za spo-
koj duszy setek tysiecy patrjotow polskich, a ws$réd nich

ALEKSANDRA PRYSTORA
b. Premjera Polski
KAZIMIERZA PILSUDSKIEGO
brata Joézefa Pitlsudskiego
Generata STANISLAWA HALLERA
brata Generata Joézefa Hallera
i
siedmiu tysiecy Oficerow Polskich, ktérzy zgineli w pét-
nocnych tundrach Syberji, a takze wszystkich straconych
na szafotach niemieckich
lach bitew.

i sowieckich i polegtych na po-

Msze celebrowat Ks.
boszcz parafji

Pratat Dr. Jozef Dworzak,
sw. Kazimierza w Yonkers.

pro-

Na nabozenstwie tern zgromadzily si¢ tlumy Polonji
nowojorskiej, oraz uchodzcéow z Polski. W ten sposéb Po-

lacy dali wyraz swojej zalobie, swojej nieprzemijajacej

pamiegci dla nowych meczennikow za wolnosé Polski i
swego protestu przeciw zdradzieckim a zaborczym zamia-

rom Rosji sowieckiej.

Godnym iuwagi jest fakt, ze na nabozenstwo przybyto
rowniez liczne grono osé6b z két rdzennie amerykanskich.
Pozatem przybyli: ptk. K. Grinius (z matzonka), byly
attache poselstwa litewskiego w Berlinie; ptk. A. Valusis
(z matzonka) ,byly attache wojskowy poselstwa
skiego w Warszawie; wicekinsul litewski V. Stasinskas;
M. Jackson zast. Karet Pusta (z
matzonka, cérka i synem), byly minister spr. zagr. Es-
tonji; Fr. Van Couweriaat, b. minister belgijski; p. Mar-
kus byly poset Estonji w Warszawie i wielu innych.

litew -

konsula estonskiego,

Wystgpienie naszej organizacji, sprowokowane
przez artykutl londynskiego Times’a

W zwigzku z wyjazdem Ministra Spraw Zagranicznych
Wielkiej Brytanjl, p. Edena do Stanéw Zjednoczonych dla
omowienia ceélw wojny przez Sprzymierzonych — Times
Lonynski ogtosit w dniu 10-go marca, b. r. artykul, jaw-
nie wzywajacy rzad angielski do ztamania postanowien
traktatu z Polska. Artykut ten gtosil, ze panowanie na
wschodzie Europy ma przypas¢ Rosji sowieckiej oraz, ze
ona sama ma oznaczy¢ zogdnie ze swemo pogladami za-
rowno przyszie swoje granice, jak
wow.

i zasieg swoich wpty-

Na skutek tego Komitet Narodowy opublikowat w New
Yo’k Times nastepujace ogloszenie, podajemy w
jego brzmieniu angielskiem:

ktore

,In answer to the editorial in the London Times of
March 10th, 1943.

FIVE
MEMORABLE DATES

At this time, when renewed discussions of the aims and
purposes of this war have been forced on Congress and
the American people, when the moral issues of this war,
once accepted by the United Nations, have been challenged
in the case of Poland, when our ultimate and total vic-
tory depends on the continued faith of European nations
in the inflexibility of the American doctrine of right over
might—every American must reappraise the significance
of Poland’s total sacrifice for our common cause.
AUGUST 23, 1939

The date when the hopes of the world for continued
peace were shattered by the signing of the Russian-

German pact at the Kremlin by Von Riblbentrop and Mo-

lotov—the pact wich opened wide the gates of war.

AUGUST 24, 1939

The date when these hopes were renewed by the cour-

age of Great Britain to go through with the agreement

with Poland to stop aggression—the day when Lord Hali-

fax made the following statement in the House of Lords:
, ... It should be recalled, if it is not in mind, that
our guarantee to Poland was given before any agree-
ment with Russia was in prospect, and without con-
dition that such agreement should be reached. His
Majesty’s Government therefore at once issued a state-
ment that their obligations to Poland and other coun-
tries remained unaffected. Our obligations rest on the
agreed statements which we made in this House and
in an advanced stage of negotiation, and those
treaties will formally define the mutual obligations
of the parties, but they neither add to nor substract
from the obligations of mutual assistance which have
been already accepted.”

AUGUST 25, 7939

The date, when in answer to the Russian German Pact

the United Kingdom and Poland signed in London an

agreement of mutual assistance — the first signal that

agression shall no longer be tolerated.

AGREEMENT OF MUTUAL ASSISTANCE
BETWEEN THE UNITED KINGDOM AND POLAND
London, August 25, 1939.
The Government of the United Kingdom of Great Bri-
tain and Northern Ireland and the Polish Government:



Desiring to place on a permanent basis tbe collaboration
between their the
assurances of mutual assistance of a defensive character

respective countries resulting from

which they have already exchanged:

Have resolved to conclude an Agreement for that pur-
pose and have appointed as their Plenipotentiaries:

The Government of the United Kingdom of Great Bri-
tain and Northern Ireland:

..The Rt. Hon. Viscount Halifax, K.G., G.C.S.II., G.C.IE.,
Principal Secretary of State for Foreign A ffairs:
The Polish Government:

His Excellency Count Edward Raczynski, Ambassador
Extraordinary and Plenipotentiary of the Polish
Republic in London;
Who, having exchanged their Full
good and due form, have agreed on the following provi-

Powers, found in

sions :
ARTICLE L
Should one of the Contracting Parties become engaged
in hostilities with a European Power in consequence of
agression by the that Contracting Party,
the other Contracting Party will at once give the Con-
tracting Party engaged in hostilities all the support and
assistance in its power.
ARTICLE2.
(1) The provisions oflArticle I will also apply in the
event of any action by a European Power which clearly
threatened directly or indirectly, the independence of one

of the Contracting Parties, and was of such a nature that
the Party in question considered it vital to resist it with

latter against

its armed forces.

(2) Should one of the Contracting Parties become en-
gaged in hostilities with a European Power in conse-
quence of action by that Power which threatened the in-
dependence or neutrality of another European State in
such a way as to constitute a clear menace to the security
of that Contracting Party, the provisions of Article I will
apply, without prejudice, the rights of the

other European State concerned.
ARTICLE 3.
Should a European Power attempt to undermine the in-
dependence of one of the Contracting Parties by process

of economic penetration or in any other way, the Contr-
in resistance to

however, to

acting Parties will
such attempts. Should the European Pwer concerned there"
upon embark on hostilities against one of the Contracting

support each other

Parties, the provisions of Article 1 will apply.

ARTICLE 4.

The methods the undertakings of mutual

provided for

of applying
assistance by the present Agreement
established between the competent naval, military and air
authorities of the Contracing Parties.

are

ARTICLE 5.
Without prejudice to the foregoing undertakings of the

Co: tracting Parties support
and assistance immediately on the outbreak of hostilities,

to give each other mutual

they will exchange complete and speedy information con-

their in-

concerning any develop-

cerning and development which might threaten

dependence and in particular,
ment which threatened to call the said undertakings into
operation.

ARTICLE 6.

(1) The Contracting Parties will communicate to each
other the terms of any undertakings of assistance against
agression which they have already given or may in future
give to other States.

(2) Should either of the Contracting Parties
give such an undertaking after the coming into force of
me present Agreement, the other Contracting Party shall,

intend to

in order to ensure the proper functioning of the Agree-
ment, be informed, thereof.

(3) Any new undertaking which the Contracting Par-
ties may enter into in future shall neither limit their
obligations under the present Agreement nor indirectly
create new obligations between the Contracting Party not

participating in these undertakings and the third State
concerned.
ARTICLE 7.
Should the Contracting Parties be engaged in hostili-

ties the application of the present

Agreement, they will not conclude an armistice or treaty

in consequence of

of peace except by mutual agreement.

ARTICLE 8.

(1) The present Agreement shall remain in force for

a period of five years.

()
of this period it shall continue in force, each Contracting
Party having thereafter the right to denounce it at any

Unless denounced six months before the expiration

time by giving six months’ notice to that effect.

3) The present Agreement shall come into force on
signature.

In faith whereof the above-named Plenipotentiaries
have signed the present Agreement and have affixed
their seals.

Done in English in duplicate, at London, the 25th
August, 1939. A Polish text shall subsequently be agreed
upon between the Contracting Parties and both texts

will then be authentic.

(L.S.) HALIFAX
(L.S.) EDWARD RACZYNSKI

Reprinted from the British War Blue Book.

SEPTEMBER 1, 1939

The date of the outbreak of the war in Europe that in-
evitably had to engulf the whole world in which two con-
flicting ideologies could no longer live side by side.

AUGUST 14, 1941

The date when the United States
proclaimed the Atlantic Charter wich says among others:
.. They wish to see sovereign rights and self-govern-

and Great Britain

» -

ment restored to those who have been forcibly deprived

of them.”

The London Times indicates that it would not want



the United Kingdom to keep its solemn pledge given to
Poland.

Since Mr. Anthony Eden, the British Foreign Secretary,
is fortunately here as guest of our country, he has an
opportunity to rectify the impression created by The
London Times.”
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Co robic¢?

Jawne wystgpienie Rosji Sowieckiej z zadaniem
potowy ziem polskich i catosci Litwy, Lotwy i Es-
tonji stawia kazdego znas przed pytaniem, co ma-
my wobec tego czyni¢ i jak postepowac?

Odpowiedzi na to pytanie kazdy szukaé¢ musi
przedewszystkiem we wlasnem swojem sumieniu.
Jesli pozwoli mu ono na bezczynno$§¢ — niech
pozostaje bezczynny. Ale niechaj wie, ze bezczyn-
no$¢ w chwilach, kiedy wazg si¢ przyszte losy Pol-
ski, sprawiedliwos$ci i trwalo$¢ przysziego pokoju
jest grzechem niemniejszym, niz udziat w zbrodni.

Wyzwanie rzucone przez Rosje sowiecky, wysu-
wajaca swoje chciwe rece po cudze ziemie — jest
wyzwaniem, rzuconem nie tylko Polsce. Jest to
tak samo wyzwanie Anglji i Ameryki i uragliwe
zadanie od nich, aby zaparty si¢ one swoich idea-
tow.

Jakiz, w tych warunkach, jest nasz obowiazek?
Pierwszym 1 glownym obowigzkiem wszystkich
Polakéow 1 wszystkich, ktérzy Polsce sprzyjaja —
jest mowienie prawdy. A prawda ta jest, ze Narod
Polski w sprawie calo$ci ziem swoich NIE POJ-
DZIE NA ZADEN UKLAD, NA ZADEN KOMPRO-
MIS.

Jest to prawda: Polska n% dlatego przyjela
wspolne wyzwanie Niemiec i Rosji we wrzesniu

1939 r., aby si¢ potem przed Sowietami upodli¢ i
upokorzy¢. Nie dlatego przyjeta meczenstwo, ja-
kiemu réwnego niema na ziemi, nie dlatego za-
ptacita cen¢ dwoch i pét miljondéw zabitych przez
egzekucje niemieckie i dwoch miljonéw wysiedlo-
nych przez Rosje na $mieré¢, albo na zatracenie
aby pogodzi¢ si¢ z przypuszczeniem, ze zwyciestwo
nad Niemcami bedzie oznacza¢ jednak ROZBIOR
POLSKI A PRZEZ TO JEJ ZGUBE. Polska ofiara
krwi jest stokrotnie wyzsza od francuskiej, jest ty-
sigckrotnie wyzsza od czeskiej, jest rOwna daninie
krwi olbrzymiego panstwa rosyjskiego — i dlatego
Polska zada dla siebie réwnosci przy stole obrad
i w przysztym pokoju. Taka jest wiara i taka jest
wola tych, co tam, daleko, pod jarzmem okupacji
niezlomnie walczg i1 ofiarnie gina.

Pierwszym naszym tutaj obowiazkiem jest mo-
wienie kazdemu i wszem wobec tej prawdy: NIE-
MA KOMPROMISU.

Nie jest to moze wystarczajace, ale napewno jest
najwazniejsze. Polska posiada bowiem wyrazne,
uroczyste zobowiazania Anglji. Bez zgody Polski
nie mozna jej okroi¢, nie mozna jej pozbawic jej
ziemi 1 jej wolnos$ci. A raczej Wielka Brytanja
mogtaby to uczyni¢ TYLKO ZA CENIE JAWNIE
ZY AMANEGO SEOWA. Podobnie ze strony Standw
Zjednoczonych Polska, jak i inne walczace* o wol-
no$¢ ludy, posiada obietnice, zawarta w Karcie
Atlantyckiej, obietnicg, ktéra mowi, ze celem Sta-
now Zjednoczonych w tej wojnie jest ,,przywroce-
nie suwerenno$ci i niepodlegtosci wszystkim tym,
co przemocyg ich pozbawieni zostali.”

Widocznem jest stad, ze gldéwne niebezpieczen-
stwo, jakie zagraza sprawom Polski na tern pole-
ga, ze ci, co prawnie imieniem Polski przemawiajg
zgodzi¢ si¢ moga nieopatrznie na podsunigtg im
przez naszych wrogéw jaka$ forme¢ kompromisu,
ktory naruszy Polski niezaprzeczone prawa, splami
honor i1 nad przyszto$cig Polski zacigzy chmurg
gradow3.

Stad glownym obowiazkiem kazdego, kto chce
Polsce dopomoéc jest o$wiadczenie na kazdem
miejscu kazdym sposobem i wobec kazdego — od
najwyzszych na $wiecie dostojnikow az do szarych
ludzi — Ze Polska nie godzi si¢ na kompromis,
czyniony jej kosztem, ktokolwiek by go chcial
uczyni¢ i jakkolwiek usprawiedliwia¢. O$wiadcza-
nie na kazdem miejscu, kazdym sposobem i wobec
kazdego — od najwyzszych na §wiecie dostojnikow
az do szarych ludzi — ze ktokolwiek imieniem
Polski wyrazatby zgod¢ na taki kompromis: ten
by Polske zdradzat, Swiatu ktamal, i pelnomocni-
ctwa swego narodu przekraczal.



SPRAWA POLSKIW KONGRESIE

Pomoc “Lend-Lease” dla Rosji a Karta Atlantycka

Mowa wygtoszona w Izbie Reprezentantdéw, w poniedziatek,
8 marca, 1943 roku przez Kongresmana Jana Lesinskiego
(Demokratg) ze stanu Michigan.

,Panie przewodniczacy: Zgadzam
dami, wyrazonemi w rozwazanym w tej chwili bilu o prze-
dtuzeniu uméw Lend-Lease z naszymi sojusznikami. Dla
bezpieczenstwa naszego panstwa wazne jest, aby tym na-
rodom, ktoére tacznie z nami walcza przeciw mocarstwom
,»,Osi", udzielana byta wszelka mozliwa pomoc.

Slfl‘ SzCcze€rze zZ zZasSa-

»Sprawozdanie zdolnego administratora Lend-Lease, p.
Stettinius’a, przedtozone Kongresowi 25 stycznia 1943 r.,
zawiera szczeglly strategji programu Lend-Lease, wy-
kaz pomocy udzielonej w tym zakresie przez nas na-
szym sojusznikom, jak i wzajemnej pomocy, ktorg w tym
zakresie kraj nasz otrzymal. Sprawozdanie to zostalo wy-
drukowane jako dokument naszej Izby, a na stronicach
74-ej 1 75-ej znajduja si¢ deklaracje Narodow Zjednoczo-
nych, wykazujace ich zgod¢ na Kart¢ Atlantycka.
Wspélny program

»Laczna ta deklaracja stanowi wspoélny program celow
i zasad Narodéw Zjednoczonych, zaangazowanych we
wspolnej walce przeciw dzikim i brutalnym sitlom mo-
carstw ,,0si”.

»Fakt, ze Deklaracja Narodow Zjednoczonych i jej syg-
natarjuszow przytoczone sa w calej rozciagtosci w ,,Spra-
wozdaniu Stettiniusa”, jest dowodem, ze ustawa Lend-
Lease, sama w sobie jak i zasady Karty Atlantyckiej obo-
wiazujg poréwnu.

,Poruszytem sprawe¢ Karty Atlantyckiej dlatego, ze wy-
tonita si¢ pewna sytuacja w stosunkach mi¢dzy dwoma
naszymi sojusznikami — Polska a Rosja — w sprawie
granic. Panowie przypominaja sobie, ze pierwszym na-
rodem, napadnigtym przez hordy germanskie i pierwszym,
ktory si¢ im zbrojnie przeciwstawil — byta Rzeczpospo-
lita Polska w dniu 1 wrze$nia 1939 r. i ze dnia 17 wrze$-
nia 1939 r., gdy armja polska walczyta przyparta do
muru, armje rosyjskie wkroczyty od tylu do Polski. Ma-
jac armje niemieckie zprzodu, za§ armje rosyjskie ztytu,
jasnem jest, ze Rzeczypospolita Polska musiata upasé¢ nie-
odwotalnie. Potem von Ribbentrop udal si¢ do Moskwy,
gdzie ziemiami Polski podzielit si¢ z komisarzem Moloto-
wem, Owczesnym premjerem Rosji, w ten sposob, ze prze-
szto 14 miljonéw Polakow i prawie polowa terytorjum
Polski znalazta si¢ pod panowaniem rzadu rosyjskiego.
Rosjanie wszelako zostali z kolei zaatakowani przez Hit-
ler, w wyniku czego stali si¢ naszymi aljantami i sygna-
tarjuszami Karty Atlantyckiej.

Uniewaznienie paktu Ribbentrop-Molotow

,»,Gdy Rosja stata si¢ naszym aljantem, Rzeczpospolita
Polska byta pierwsza, ktéora wyciggneta diton do niedaw-
nego wroga tak, ze 30 lipca 1941 r., podpisano w Londy-
nie traktat polsko-rosyjski z tern, ze traktat von Ribben-
trop-Mototow zostal uniewazniony.

W kilka miesigcy potem, premjer Polski, generat Si-
korski, udat si¢ do Moskwy, gdzie 4 grudnia 1941 r. pod-
pisal z samym Stalinem, premjerem Rosji, deklaracje,
moca ktorej obydwa panstwa zobowigzaly si¢ ,walczyé
wspolnie do chwili osiagnigcia pelnego zwycigstwa” oraz
do ,sasiedzkiej wspolpracy, przyjazni i wzajemnego,
uczciwego przestrzegania umowy, dobrowolnie przez siebie
podpisanej.”

»Stosunki te trwaty az do kilku miesigcy temu, gdy
zrazu nieurz¢dowo, a od 4 marca 1943 catkiem urzedowo
oswiadczono w ,,Biuletynie Informacyjnym”, wydawanym
przez ambasade¢ Zwiazku Radzieckich Republik Socjali-
stycznych w mie$cie W ashingtonie, o wysunigciu preten-
syj na tej podstawie, ze ziemie Polski podarowane przez
von Ribbentropa Mototowowi, stanowia prawny nabytek
sowiecki.

»Okoliczno$¢, ze rzad rosyjski, jeden z naszych aljan-
tow, w pelnym toku wspolnie prowadzonej wojny, wysu-
nat podobne pretensje — jest zdumiewajaca.

»,Ziemie wspomniane pozyskata Polska w nastepstwie
pierwszej wojny $wiatowej na podstawie umowy z Rosja.
Traktat rosyjsko-polski, podpisany w Rydze 18 marca
1921 r., okreslit $cisle granice migdzy temi dwoma pan-
stwami. Przez catych tez lat dwadzieScia ani ze strony
Rosji, ani ze strony ludnos$ci tych ziem nie podniesiono
ani razu sprawy zmian terytorjalnych tego obszaru do
chwili, w ktérej Hitler rozpus$cit swe hordy barbarzyn-
skie na Polske.

Nieprawne pozyskanie ziem

»Rzad Stanéw Zjednoczonych nie uznawatl nigdy dotad
nieprawnego pozyskiwania jakichkolwiek ziem. W Biatej
Ksiedze, wydanej zeszlego miesigca przez Departament
Stanu, podstawowe okreslenie polityczne Sekretarza Sta-
nu, Cordel Hulla, w odniesieniu do aneksji Mandzurji
przez Japonj¢, uznane zostalo za nadal obowiazujaca, a
wigc bedaca w mocy zasade polityczng.

,»Gdy Rosja, rowniez nieprawnie, pozyskala w lecie roku
1940 ziemie trzech republik Battyckich: Litwy, Lotwy i
Estonji, p. Sumner Welles, w roli peilniacego wowczas
obowiazki Sekretarza Stanu, powtorzyt formutke p. Stim-
sona. W nastepstwie za$, nasz znakomity Sekretarz Sta-
nu, p. Cordell Hull, przemawiajac w Washingtonie na
zebraniu National Press Club, raz jeszcze, z pelna moca
i sita, o$wiadczyl, ze polityka nasza, nie uznajaca pozy-
skiwania jakichkolwiek terytorjow przemoca, pozostaje w
peinej mocy. To bowiem wladnie stanowi istot¢ zasad, na
ktorej oparto Karte Atlantycka i w imi¢ ktéorej Amery-
kanie przelewaja krew na wszystkich frontach $wiata.

»Fakt, ze rzad rosyjski wydal oswiadczenie waznosci
pozyskania ziem, zdobytych nieprawnie i nalezacych do
walecznego sojusznika i ze przeciw temu nikt w imieniu
rzadu Stanéw Zjednoczonych nie podniost glosu, jest
szkodliwy dla jedno$ci Zjednoczonych Narodéw. Scista
wspoipraca i zaufanie wzajemne wszystkich aljantow jest
nieodzowne dla uzyskania zwycigstwa 1 ustanowienia



trwatego pokoju, a pretensje rzadu rosyjskiego do tery-
torjum Polski ostabia wspolny front Narodow Zjedno-
czonych.

~Polacy walcza na wszystkich frontach wojennych o
zwycigstwo zasad Karty Atlantyckiej, a dzis, gdy kraj
ich najechany, posiadaja piata z rz¢du co do sily armje¢
posréd Narodow Zjednoczonych. Rosja wysuneta zadania
o drugi front w Europie, a rzad nasz zapewnil nasze
spoteczenstwo, ze front ten bedzie ustanowiony w nieda-
lekiej przyszlosci.

Drugi front w Polsce

,Faktem jest istnienie w tej chwili drugiego frontu w
Europie, a Rosjanie powinni pierwsi to doceni¢ i uznaé,
poniewaz istnieje on tuz na tylach armij niemieckich,
tam, gdzie nieztamany na duchu Nar6d Polski, mimo trzy-
letnich, nieludzkich wprost, przesladowan, nadal walczy
podziemnie, wydajac tajne pisma, sabotazujac Niemcow
w fabrykach amunicji, oraz wysadzajac w powietrze po-
ciagi, wiozace wojska i1 sprze¢t na front.

,Innemi stowy, dzien za dniem, stale, codziennie, Polacy
pomagaja Rosjanom w doprowadzaniu do ich wielkich
zwycigstw, ktore tak tutaj podziwiamy. Hastem bojowem
owych legjonéw walecznych Polakoéw, jest to samo dawne
hasto bojowe, ktore rozbrzmiewa od stuleci: ,,Za Wasza
wolno$¢ i nasza”.

,»Owe legjony polskie marzag o dniu, w ktorym Polska
znow zy¢ bedzie w prawnych swych granicach. Dla tej
piatej z rzedu co do sily armji Narodéw Zjednoczonych i
dla owych niezliczonych zastgpoéw bojownikow, walczacych
podziemnie, prowadzacych tak skutecznie partyzantke,
wielkim ciosem i przekre§leniem nadziei musiat staé sig
ow urzedowy komunikat jednego z ich aljantéw, domaga-
jacy si¢, aby polowa terytorjum Polski, nieprawnie przez
Rosje¢ pozyskana, nie powrocita do Polski po uzyskaniu
zwycigstwa.

Goebbels o ambasadzie rosyjskiej

»Nie myslcie, Panowie, ani na chwilkg, ze Herr Goeb-
bels, minister propagandy i rzecznik Hitlera, nie wy-
korzystat jak tylko mogl, tej nieprzyjemnej sytuacji. W
istocie jest to bardzo powazna sprawa. Pragng¢ zwrocié
uwage Panow na fakt, ze nastawiony na zagranic¢ pod-
stuch radjowy naszej Federalnej Komisji Komunikacyj-
nej, tu, w samym W ashingtonie, towi codziennie niemie-
cka propagande¢ radjowa, skierowang do wojsk polskich i
do narodu polskiego w okupowanej Polsce, gloszac wyraz-
nie, ze zostali zaprzedani bolszewikom przez jednego z
aljantow, mianowicie Amerykanow.

,Podkomendni Goebbelsa mowig Polakom, o ambasadzie
sowieckiej w Washingtonie i o jej pretensjach, ze maja
one poparcie Stanéw Zjednoczonych, ze ze strony Stanow
Zjednoczonych nie podniesiono ani jednego glosu protestu
i ze rzad Standéw Zjednoczonych nie ponowit swoich zasad
co do nieuznawania prawomocnosci podbojow terytorjal
nych.

Pomoc amerykanska dla Rosji

»Rozwazamy obecnie bil, majacy na celu przedtuzenie
umoéw z naszymi aljantami wynikajacych z ustawy Lend-
Lease. Bil ten zapewni Rosji dalsza pomoc Stanéow Zjed-
noczonych. Sprawozdanie naszego znakomitego admini-
stratora Lend-Lease, p. Stettiniusa stwierdza, ze dotych-
czasowa pomoc Rosji byla bardzo rozlegta.

»Warto§¢ pomocy Lend-Lease udzielonej Rosji Sowiec-
kiej w okresie do 31 grudnia 1942 r. wyrazala si¢ suma
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$1,542,230,000. Zdolny korespondent Associated Press, p.
Henry C. Cassidy, podal w artykule zamieszczonym w
dzienniku Washington Post w sobotg, 6 marca 1943, ze
nazi$ci nie zdotali powstrzyma¢ doplywu sprz¢tu, dostar-
czanego do Rosji na zasadzie ustawy Lend-Lease. Po-
wrocit on niedawno z Rosji; i w artykule tym wymienia,
ze amerykanskie samochody ci¢zarowe i ekwipunek ame-
rykanski widzi si¢ wszgdzie w Rosji; ze Czerwona Armja
polega gtownie na dostawie sprzetu z Ameryki; Ze czotlgi
amerykanskie sg na wszystkich frontach w Rosji; ze gro-
madzone sa w wigkszych ilo$ciach na tytach i stamtad
rozsytane na fronty; ze miasto Moskwa nie widziatlo na-
lotu powietrznego od 5 kwietnia 1942 r., a to dlatego, ze
chmary amerykanskich aparatow typow ,Tomahawk”,
Kittyhawk” i ,,Airacobra” mietylko ze bronia skutecznie
tego miasta, lecz nadto rowniez innych miast, jak wreszcie
ochraniajag armje rosyjskie.

»,W dodatku do broni wojennej, jak o$wiadcza p. Cas-
sidy, do Rosji docieraja inne rzeczy ze sprz¢tu amerykan-
skiego/jako to: telefony polowe, koce welniane, a cukier
i stonina amerykanska znajduja si¢ na podtkach sklepow
w Moskwie — przyczem Rosjanie spozywaja to. Bardzo
mi bylo milo dowiedzie¢ si¢ tego wszystkiego z owego ar-
tykutu zdolnego korespondenta Associated Press i wierze
szczerze, ze wszelka ta pomoc, o ktorej pisze, bedzie iS¢
dalej do Rosji i do innych naszych aljantow.

Nasza ofiarna pomoc B .
»Udzielajac takiej pomocy Rosji, musimy wszelako- pa-

migta¢, ze kazdy czolg, kazda armata, karabin, czy inny
przedmiot ze sprzg¢tu wojennego, ktory im $lemy, zabrany
zostat Armji amerykanskiej i zotnierzowi amerykanskie-
mu.

»Serca nasze napetniaja si¢ duma, gdy czytamy o gi-
gantycznych stratach, ktére Czerwona Armja zadaje na-
zistom na rozlicznych frontach rosyjskich.

»Nie ustepuj¢ nikomu w glebokim podziwie dla ducha
walecznos$ci stawnej armji rosyjskiej, ale jednoczesnie nie
ustepuj¢ nikomu w wyrazaniu podziwu dla Zolnierza ame-
rykanskiego, ktory z kazdego sprzg¢tu wojennego uzytek
moze zrobi¢ niegorszy od jakiegokolwiek innego zolnierza
na $wiecie.

Rosja musi dochowaé wiary

»Pragne aby Rosja oraz wszyscy inni aljanci nasi otrzy-
mywali nadal powyzej opisana pomoc ze Standéw Zjedno-
czonych, jednoczesnie atoli, pragng, aby Rzeczpospolita
Polska otrzymala od naszego Kongresu zapewnienie, ze
udzielajac pomoc Lend-Lease Rosji, wymagamy od Rosji
aby uznata, Ze uzyskujac ten sprzet Lend-Lease, musi
dochowaé wiary i zobowigzania przywrocenie suwerennych
prawi Polski do catosci jej terytorjum.

»To tylko i jedynie zgodne bgdzie z brzmieniem traktatu
rosyjsko-polskiego, podpisanego na Kremlu przez premje-
ra Stalina i generata Sikorskiego, premjera Polski.

»Rzad rosyjski, jak to poprzednio stwierdzitlem, jest
sygnatarjuszem Karty Atlantyckiej, za§ Karta Atlantycka
stanowi podstawowa zasad¢ udzielania pomocy w ramach
ustawy Lend-Lease, stanowiac nadto nierozlacznag czgs¢
sprawozdania administratora Lend-Lease, p. Stettiniusa.

,Pelne wiary dochowanie zasad Karty Atlantyckiej jest
warunkiem, na podstawie ktorego udzielana ma by¢ kaz-
demu panstwu aljanckiemu pomoc Lend-Lease, pragng
przeto aby Kongres wyjas$nil to stanowczo zanim udzie-
limy pelnej naszej zgody na przedluzenie ustawy Lend-
Lease. Dzigkuje.”



Dostowny tekst przemowienia Kongr. Jana Lesinskiego
Address delivered by: Congressman John Lesinski (Dem.) of Michigan

in the House of Representatives on Monday, March 8, 1943

Mr. Speaker: I am heartily in ac-
of the hill

the exten-

cord with the principles
under consideration for
sion of the Lend-Lease agreements
to our Allies. It is essentia] for the
security of this nation that all pos-
cible

those nations who

assistance be furnished to
in common with

us are fighting the Axis Powers.

The report of the able Lend-Lease
Administrator, Mr. Stettinius, which
the

January 25, 1943, gave in detail the

was submitted to Congress of

strategy of the Lend-Lease program

and the assistance that has been

given our Allies under its provisions

as well as the reciprocal aid our

country has received. This
has been printed as a House docu-
ment and on Pages 74 and 75 will be
found the Declaration by United Na-
tions, stating their adherence to the
Atlantic Charter.

report

Common Program

This joint declaration is a com-
mon program of purpose and prin-
ciples of the United Nations now en-
gaged in a common struggle against
the savage and brutal forces of the

Axis Powers.

Tthe fact that the Declaration by
the United Nations and the signa-
tories set forth in full
in the ,,Stettinius Report” is evidence
of the fact that the Lend-Lease Act
itself and of the At-
lantic Charter are equally in force.

thereto are

the principles

this Atlantic
Charter because of the situation that
has arisen betweet two of our Al-
lies — Poland and Russia — in re-
gard to a boundary dispute. You will
that the first
invaded by the German hordes —
and to put up a fight—was the Repub
lie of Poland on September 1, 1939,
and on September 17th of the same
the Polish Army was
its back to the wall,

I have referred to

recall nation to be

year, while

fighting with

the Russian Army invaded Poland
the W ith

Army in their front and the Russian

from rear. the German
Army in their rear, the collapse of
the Republic of Poland was inevit-
able. Then Yon Ribbentrop went to
Moscow, and divided the territory of
Poland with Commissar Molotow, the
then Premier of Russia, and as the
fourteen million Poles
one-half of the Polish

result over

and almost
territory came under the domination
of the Russian Government. The Rus-
sians, however, were in turn attack-
ed by Hitler, and as a result there-
of became our Allies and signatories

to the Atlantic Charter.
Voiding of Ribbentrop-Molotow Pact

After Russia became one of our
Allies, the Republic of Poland was
the first to extend the hand of friend
ship to their former foe, and on July
30, 1941, the Russian-Polish Treaty
was signed at London providing that
the partition of Poland operated by
Yon Ribbentrop and Molo-
tow was declared null and void.

Messrs

A few months the Polish
M inister, Sikorski,
went to Moscow and on December
4, 1941 signed with Mr. Stalin, him-
self, the Premier of Russia, a declar-
ation
Jfight
tory is

later

Prime General

pledging both countries to
together until

achieved”

complete vic-
and committing
themselves to ,neighborly collabo-
friendship

observance of the undertaking

ration, and mutual hon-
est

they have assumed.”

These
ued until

relationships have contin-

a few months ago, when
first unofficially, and since March 4,
1943, officially stated
»Information Bulletin” issued by the

Embassy of the Union of Soviet So-

it was in an

cialists Republics in the City of
W ashington, that claims have been
raised contending that the Polish

territory presented by Von Ribben-

trop to Molotow was considered as

law ful acquisition.

That the Russian Government, one

of our Allies, in the midst of a com-

mon fight, should make such claims,
is astounding.

This recovered by

Poland after the World War

agreement with Russia. The Russian

territory was

in an

Polish Treaty Riga on

March 18, 1921 brought about a deli-
lhitation between both countries and

signed in

neither by Russia or by the popula-
a full

question of

territories for
the
territorial changes ever voiced until
Hitler unleashed his barbarous hord-

es on Poland.

tion of those

twenty years was

Unlawful Acquisition of Territory

the United
never recognized unlaw-
the
month

The Government of
States has
ful acquisition of territory. In
W hite Book, published
by our Department of State, the ba-
sic statement of policy made by the
Secretaary of State, Henry L. Stim-
son,

last

in connection with the annex-
ation of Manchuria by Japan is de-
clared to be still regarded as a basic
sttement of policy still in operation.
When Russsia, also illegally, ac-
the of 1940, the
territories of the three Baltic Repub-
Lithuania, Latvia and Estho-
Mr. Sumner Welles, as Acting
Secretary of State at that time, re-
iterated Mr. Sub-
sequently thereto, able Secre-
tary of State, Mr. Cordell Hull,
speaking in Washington before the
National Press Club, once more, with
full
changeable

quired in Summer
lics:
nia,

Stimson’s formula.
our

force and vigor, declared un-
the policy of non-recog-
nition of territorial acquisition by
force. That is the very principle up-
the Atlantic

and for

Charter is
which American

on which
founded

blood is being shed today in every
theatre of war throughout the world.

That the Russian Government



should declare valid the acquisition
of unlawfully acquired lands belong-
ing to a brave Ally without a voice
being raised in her behalf by the
Government of the United States is
detrimental to the unity of the Uni-
ted Nations. That close cooperation
and confidence between all of the
Allies is indispensable for victory
and permanent peace, and the claim
of the Russian Government to Po-
lish territory tends to weaken the
common front of the United Na-
tions.
Poles are fighting in every theatre
of the war for the principles of the
Atlantic Charter and
their country

today with
invaded are the fifth
strongest army of the United Na-
tions. Russia has been demanding a
second front in Europe and we have
been assured by our Government
that such a front will be brought

about in the very near future.

The Second Front in Poland

The fact is that there is already
a second front in Europe, and the
Russians should be the first to rec-
ognize this because it is right be-
hind the German Army where the
undaunted Polish
three years of most inhuman per-
secution, still fights

nation, despite
underground,
printing secret papers,
munition

sabotaging
factories, and
wrecking trains bringing troops and
supplies to the front.

In other words, day in and day
out. the Poles are assisting the Rus-

German

sians in achieving their great vic-
tories, which we so greatly admire.
The battle-cry of these legions of
brave Poles is the old battle cry of
Poland that has resounded through-
out the centuries: ,For your liber-
ty and ours.”

These Polish legions dream of the
day when Poland shall live again
within its legal boundaries. It must
be, indeed,
fifth strongest army of the United

Nations, and the

disheartening for this

numbers
fighting in the underground and car-
rying on effective guerilla warfare
to learn that there has been an offi-
cial communication of the one of its
Allies to the effect that one-half
of its territory, unlawfully acquir-
ed by Russia, would not be restored
to them after the victory.

untold
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Goebbels About Russia’s Embassy

Don’t think for one minute that
Mr. Hitler’s mouthpiece, Herr Goeb-
bels7 his Minister of Rropaganua, has
not been making the most of this un-
pleasant

situation. This 1is indeed

a very serious matter. I want to
draw your attention to the fact that
the foreign broadcast listening posts
of our Federal Communications Com
mission, right here in Washington,
is recording every minute of the day
German radio propaganda directed
toward the Polish Armies and to-
ward the Polish people in occupied
Po’and, telling them that they have
been sold out to the Bolsheviks by
one of their Allies — the Americans.

Goebbels’ stooges are telling the
Poles about the Soviet Embassy in
W ashington and their claims, and
that it has the approval of the Gov-
ernment of the United States, about
the fact that here has been no pro-
test to Russia by the United States
nor has there been a restatement by
the United States Goverment of its
principle of non-recognition of con-

quest.

American Help to Russia

We have under consideration here
a bill to Lend-Lease
agreements to our Allies. This bill
will assure

extend the

Russia of further as-
sistance from the United States. The
report of our able Lend-Lease Ad-
ministrator, Mr. Stettinius, discloses
that this
material.

assitance has been very

The total money value of the Lend
Lease aid sent to Soviet Russia
through December 31, 1942, is stated
as $1,542,230,000. The able Associa-
ted Press staff writer, Mr. Henry C.
Cassidy, in an article which appear-
ed in the Washington Post, Satur-
day, March 6, 1943, states that the
Nazis have been unable to stop the
flow of Lend-Lease material to Rus-
sia. He has just returned from Rus-
sia, and 'n the article he mentions
thax American trucks and war equip"
ment are common sight in Russia;
the Red
Army depends largely for the sup-
plies it

jeeps scuddle everywhere;

receives from America;
American tanks are on every Rus-
sian front; they are assembled deep

in the rear and sent directly to the

front; the City of Moscow has not
had an air-raid since April 5, 1942
because swarms of American Toma-
hawks, Kittyhawks and Aircobras
protect not only that city but other
cities, as well as give coverage to
the Russian Army.

In addition to war weapons, Mr.
Cassidy stated, that he had seen nu-
merous other items of American sup-

plies, including field telephones,
woolen blankets, granulated sugar,
and lard on the shelves of a Mos-
cow store — all of it being given

good use. I was delighted to read
this column by this very able Asso-
ciated Press staff writer and I sin-
cerely trust that such aid as he de-
scribes therein shall continue to go
forth into Russia and to our other
Allies.

The Sacrifice of Our Aid

In giving such aid to Russia, how-
ever, it must be remembered that
each airplane, tank, gun, or other
pieces of war equipment that we
sent to them, has been taken away
from the American Army and from
American soldier.

Our hearts fill with pride when we
read of the gigantic reverses the
Red Army has inflicted on the Nazis
on the various Russians fronts.

I yield to no man for my profound
admiration of the fighting spirit of
that glorious Russian Army, but in
the same breath I yield to no man
for mv admiration of the
of the
make as good a use as any other
fighting man of any implement of
war.

abilities

American soldier who can

Russia Must Keep Faith

I want Russia and all of our Al-
lies to continue to receive this aid
from the United States, but, at the
same time, I want the Republic of
Poland to receive an assurance from
this Congress that when giving this
extension of Lend-Lease aid to Rus-
sia, Russia must recognize that in
receiving this Lend-Lease material,
she must keep the faith and stand
by her pledge to restore Poland’s
sovereign rights and territory in full.

This — and only this — is in ac-
cordance with the
Treaty

Russian-Polish

signed in the Kremlin by



Premier Stalin and General Sikor-

ski, the Premier ot Poland.

The Russian Government, as [ able Administrator
have before stated, is a signatory Mr. Stettinius.
to the Atlantic Charter, and the At- The faithful

lantic Charter is the basic principle

of the Lend-Lease Act and is

corporated in the report of the very

adherence to the

principles of the Atlantic Charter is

in- a condition for
of being

every Allied Power
included into the Lend-
Lease pool, and I desire that to be
stated clearly by this Congress be-
fore we give final approval to the
extension of the Lend-Lease Act. I
thank you.

of Lend-Lease,

Wystgpienie Kongresmana Monkiewicza

W toku dyskusji w labie Reprezentantow Stanow Zjed-
noczonych, poset Bostew J. Monkiewicz ze stanu Connec-
ticut wyglosit przemowienie, ktorego wstep odnoszacy si¢
do sprawy polsko-rosyjskiej brzmial jak nastgpuje:

»Zobaczymy wigc co si¢ stalo od czasu podpisania tej
podstawowej umowy ze Zwiagzkiem Sowieckim dn. 11 czer-
weca 1942 r. Oto 2 marca 1943 r. Urzedowy Biuletyn Infor-
macyjny, wydawany i rozpowszechniany przez ambasadg
sowiecka w Washingtonie, stwierdzil, ze Rosja uwaza po-
towe niemal terytorjum Polski, zajetej przez jej wojska
1939, jako lacznie z ziemiami
repubilk battyckich i czg¢$cia Rumunji.

»Rosja wnosi pretensje do tegorytorjow, ktore nie sta-
nowiag wtlasnosci jej obecnego przeciwnika w wojnie, lecz
do terytorjow jej sojusznika w tej wojnie. Jes$li

W T, czg¢§¢ Rosji, trzech

mamy

(Excerpts from an address delivered vy 5.

the House of Representatives, on

Russia terri-
to her present
opponent in the war, but to territory
of a partner of hers in this war. If
we are engaged in protecting our not
declarations in the Atlantic Charter,
can WIJ ugree that one or more of
our allies should become
tim or victims
our Allies?
Upon what basis does the Soviet
Union make claim to the territory of
Poland and the Baltic Countries?
Must we not interpret Russia’s acts
as serving us notice that she does

is making claim to
tory not belonging

recognize

disagrees with

the vic-
of another one of

,Now

tic Charter.

Monkiewicz

not intend to live up to her agree-
ments? Time and again we have,
through the Secretary of State and
other officials, asserted
the acquisition of
land by force. This act of Russia’s
the official policies
of our government as stated in the
latest White Book
State Department.”
let me call
to Paragraphs 1 and 2 of the Atlan-
LEirst,
seek no aggrandizement, territorial
or other; Second, they desire to see

B. J. MONKIEWICZ
zabezpieczy¢ deklaracje, zawarte w Karcie Atlantyckiej,
to czyz mozemy zgodzi¢ si¢ na to, aby jeden lub kilku
naszych sojusznikow padto ofiara innego sojusznika na-
szego?

»Na jakiej podstawie wnosi Zwiazek Sowiecki pretensje
do terytorjow Polski i Krajow Baltyckich? Gzy nie jeste$-
my obecnie zniewoleni interpretowac postepku Rosji jako
ostrzezenie nas, ze Rosja nie zamierza dochowaé podpisa-
nych przez siebie umow? Niejednokrotnie, przez naszego
Sekretarza Stanu innych rzecznikéw urzedowych
stwierdziliSmy, Ze nie uznajemy zadnej zdobyczy teryto-
rialnej osiagnietej przemoca. To wigc postgpowanie Ro
sji jest niezgodne z oficjalng polityka naszego rzadu, okre-
slong w ostatniej Biatej Ksigdze Departamentu Stanu.”

oraz

Congressman-at-Large from Connecticut, In
Monday, March 8, 1943).

(Rep.)

that do not
expressed

no territorial changes
accord with the
wishes of the peoples concerned.”
Now let us see what has happened
since the signing of the master
agreement with the Soviet Union on
June 11, 1942. On March 2, 1943, the
Official Information Bullettin issued
and circulated by the Soviet Embas-
sy, Washington, D. C. states that
Russia considers almost one-half of
the territory of Poland occupied by
her troops in 1939 as being a part
of Russia as well as the three Bal-
tic Republics and part of Rumania.

freely

that we do

issued by the
your attention

their countries

Depesza Komitetu Narodowego do postow

Lesinskiego 1 Monkiewicza
Dnia 9 marca prezes naszej organizacji wystosowal taka
jednobrzmiace depesze, do postéw do Kongresu Lesinskle-
go i Monkiewicza:
»Jako prezes Komitetu Narodowego, starajacego si¢

wszelkiemi silami o ochron¢ moralnych zalozen tej

wojny, przesylam Panom wyrazy wdzieczno$ci i uzna-
nia za dzielna obrone¢ zasad Karty Atlantyckiej, za-
grozonych przez Rosje.

M. F. WEGRZYNEK."
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Przemowienie Kongresmana Woodruff’a

Dnia 3 marca 1943 r. w Izbie Reprezentantow wygtlosit
kongresman Roy O. Woodruff ze stanu Michigan nastg-
pujace przemoéwienie:

,Niewiele rozglosu nabrata wiadomos$¢, podana w dzien-
niku Washington Times-Herald, "27 lutego 1943 r., tem
niemniej musi ona zaniepokoi¢ wielu Amerykanow o ile
i skoro tylko dojdzie do nich. Bylo to wtasciwie obszerne
sprawozdanie z wyzwania, ktéore Rosja postawila Karcie
Atlantyckiej, ktora wszak ma ustali¢ zasady moralne i
atmosfer¢ moralng zar6wno podczas tej wojny jak i po jej
zakonczeniu. sowiecka
w Washingtonie obwiescita najemfatyczniej pretensje do
bogatych, przemystowych i rolnych
jennej Polski.

W dniu wymienionym ambasada

terytorjow przedwo-

,.Urzedowy biuletyn sowiecki przedrukowal z moskiew-
skiego dziennkia ,Prawda”, artykul wysuwajacy preten-
sje do ziem polskich potozonych dokota Lwowa jak i do
kres6w na pograniczu Biatej Rusi.

,Trzynascie dni temu, wedle wspomnianej wiadomosci
prasowej, biuletyn ambasady sowieckiej oglosit wyraz-
na pretensj¢ terytorjalna Zwiazku Sowieckiego do Bes-
sarabji, Estonji, Lotwy i Litwy.

»Pretensje te musialy wywota¢ wielkie zdumienie zwta-
szcza w zestawieniu z trzema artykutami Karty Atlantyc-
kiej, ktére Prezydent Roosevelt i Winston Churchill usta-
lili w imieniu wszystkich, zdaje si¢, aljantow,
brzmig:

a ktore

1—Ameryka i Wielka Brytanja nie daza do powig¢ksze-
nia swych panstw, terytorjalnie czy inaczej.

2.—Dwa te panstwa nie pragng widzieé¢ Zadnych zmian
terytorjainych, ktéreby nie byly w zgodzie ze swobodnie
wyrazonemi Zyczeniami zainteresowanych ludoéw.

3.—Dwa te panstwa szanuja prawa wszystkich ludéw co
do wyboru formy rzadu, ktéra ma regulowaé ich Zycie i
pragna przywroécenia praw suwerennych samorzadzenia
si¢ tych narodéw, ktére zostaly ich pozbawione przez uzy-
cie przemocy.

Reszta Karty Atlantyckiej omawia zycie pokojowe i

szczg$liwe dla wszystkich po zniszczeniu nazizmu.

W $wietle tych deklaracyj Prezydenta Roosevelta w
imieniu Stan6w Zjednoczonych i Winstona Churchilla w
imieniu Imperjum Brytyjskiego, jest wypadkiem jak naj-
bardziej niepokojacym fakt, ze ambasada sowiecka uzna-
ta za wtlasciwe wysunaé teraz pretensje do terytorjow,
stanowigcych wtasnos¢ innych narodéw, a najechanych i
zajetych przez Niemcow i Rosjan po napadzie Hitlera na
Polske. Jak wiadomo, 24 marca 1939 r. Niemcy zazadali
od Polski zwrotu wolnego miasta Gdanska, zapewniajac
Polsce ,,wolna strefe” w Gdansku.

Niemcy domagali si¢ dalej budowy niemieckiej autostra-
dy i linji kolejowej przez t. zw. ,korytarz polski”, roz-
dzielajacy Prasy Wschodnie od reszty Niemiec.

Hitler nadto wypowiedzial dwudziesto-pigcio-letni trak-
tat nieagresji, w ktorym Niemcy mialy uznaé za trwate
granice Polski z poprawkami przez niego* uskutecznio-
nemu

Dnia 31 marca 1939 r. premjer Chamberlain oglosit w
Londynie, ze w wypadku jakiegokolwiek czynu, ktéryby
wyraznie zagrazal niepodleglos$ci Polski i ktoéremu rzad
polski uznalby za konieczne przeciwstawi¢ si¢ przez uzy-
cie sily zbrojnej, Anglicy uznaja si¢ za zobowiazanych do
natychmiastowej pospieszenia rzadowi polskiemu z wszel-
ka pomoca. Chamberlain oznajmit wtedy, ze rzad brytyj-
ski udzielit Polsce takiej wtasnie gwarancji. Minister JoO-
zef Beck, w imieniu Polski, opierajagc si¢ na obietnicy bry-
tyjskiej, podpisal wtedy z Wielka Brytanja sojusz wza-

jemnej pomocy.

Dnia 19 sierpnia 1939 r. Niemcy podpisaty z Rosja trak-
tat handlowy i traktat nieagresji. Traktat ten przy$pie-
szyl najazd Niemcow na Polskg. Strzelanina rozpoczgta
si¢ oficjalnie 1 wrzesnia 1939 r., gdy samoloty niemieckie
zbombardowaty Warszawe, Lwow i Krakéw, a niemieckie
dywizje pancerne wtargng¢ty na ziemie Polski z czterech
punktow granicznych.

Dnia 17 wrze$nia 1939 r. premjer Rosji Molotow oznaj-
mit, ze Polska przestata istnie¢, poczem Czerwona Armja
w liczbie conajmniej miljona zolnierzy wkroczyta do Pol-
ski.
go rozbioru Polski w traktacie podpisanym w Moskwie.
W nastgpstwie tego Niemcy spedzili Polakéow, ktéorym po-
zwolili zy¢ na matej przestrzeni Polski srodkowej aby tam
wygingli $§mierciag glodowa.

Dnia 28 wrzes$nia Niemcy i Rosja dokonaty oficjalne-

Rosjanie pozabijali tysiace Polakow, a tysiace innych
wywiezli do Kazachstanu oraz innych terytorjéw Syberji
czy wogole Rosji Azjatyckiej.

Teraz za$§, w obliczu Karty Atlantyckiej i rzekomych ce-
low wojennych Standéw Zjednoczonych i Wielkiej Bryta-
nji, postawiono nas przed wysoce niepokojacem i zuch-
watem o$wiadczeniem ambasady sowieckiej, ze Rosja nie
chce si¢ zgodzi¢ na Kartg Atlantycka, wzglednie uznaé
ani jednego z jej paragrafow. Ktokolwiek mniemalby, ze
Rosja spoglada¢ bedzie z pobtazliwoscia* na peinienie nad-
zorczych funkcyj policyjnych w Europie przez sity zbrojne
Ameryki lub Wielkiej Brytanji po zakonczeniu obecnej
wojny, musiatby by¢ zaliczony istotnie do optymistow.

Omawiany przedmiot musi postuzy¢ spoetczenstwu ame.
rykanskiemu za material do wazkich rozmys$lan.”

KUPUJ BONDY I ZNACZKI WOJENNE STANOW ZJEDNOCZONYCH
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Bieg wypadkow

Ponizej postaramy si¢ poda¢ naszym czytelnikom
Nie-
stety, nie rozporzadzamy — jak nikt zreszta

ostatnie wypadki w kolejnym ich przebiegu.

pelnymi dokumentami, dotyczacymi ostatniej fa-
zy stosunkow polsko sowieckich. Rzad Gen. Sikor-
skiego nadal starannie ukrywa przed opinjg prze-

jak
wpro-

bieg rozmoéw z rzadem sowieckim. Ostatnio
wnosi¢ wolno za zgoda Rzadu Polskiego

wadzone zostaly rygory cenzuralne w Anglji unie-
mozliwiajace wogole druk jakichkolwiek wiado-
mosci, dotyczacych tych spraw, poza oficjalnemi
komunikatami Rzadu Polskiego i Sowieckiego. W
ten sposob zatajanie prawdy zostato doprowadzone
do granic dalszych, niz kiedykolwiek. Dlatego tez
informacje, jakie podamy ponizej, nie moga by¢
peine. Natomiast zapewniamy, ze sa calkowicie

Sciste.

Gen. Sikorski podczas swej ostatniej wizyty w
Stanach Zjednoczonych kilkakrotnie zabierat gtos
Miegdzy

oswiadczenie:

publicznie. innemi ztozyl nastgpujace

Dnia 18go grudnia, ub. r., na konferencji praso-
wej w Chicago, wobec dziennikarzy amerykan-

sKicn:

Pytanie dziennikarza:
,OtrzymaliSmy informacje, ze po wojnie nastapi
podziat Polski i czg$¢ Polski zostanie oddana Rosji.

Czy ta informacja jest prawdziwa?”

Odpowiedz Gen. Sikorskiego:

»Moge¢ Pana zapewnié¢, ze niema takiego porozu-
mienia i ze podzial Polski, ktory istniatl migdzy Niem-
cami i Rosja zanim Niemcy zaatakowaly Rosj¢, zo-
stal anulowany i zniesiony umowa, podpisang miedzy
Polska i Rosja. Pierwszy paragraf tej umowy prze-
kreslit ten podzial i na tej wtasnie podstawie ja i
Rzad Polski moglismy rozpoczaé prace nad ustale-
niem dobrych stosunkow polsko-rosyjskich.”

(wszystkie powyzsze cytaty wedlug
Dziennika Polskiego, Detroit, 26

grudnia, 1942.)

Na wiecu w Masonie Tempie w Detroit, dnia 20
grudnia, 1942, Gen. Sikorski powiedzial:

»W Moskwie Premjer Stalin w slowach zupeinie
szczerych zapewnial mnie, ze pragnie Polski silnej i
poteznej. Przed trzema dniami otrzymatem depesze
od Stalina, w ktorej pisze on, ze na tym gruncie na-
dal stoi.
wadzi¢ rozdzwigk w stosunkach polsko-rosyjskich.”

(wedtug Dziennika Polskiego, Det-

roit, dnia 21 grudnia, 1942.),

Ci, ktorzy twierdzg inaczej pragng wpro-

,Kto krytykuje moje porozumienei z Rosja jest
agentem Goebbelsowskim. Winien on dosta¢ niemie-
cki Krzyz Zelazny.”

(wedtug Gtlosu Ludowego, Detroit,
9 stycznia, 1943.)

W potowie stycznia Gen. Sikorski opuscil konty-
nent amerykanski. Zaledwie wyladowal w Anglji
— zapoznaé si¢ musiat z nota rzadu sowieckiego,
1943 r.

w przyblizeniu tre$¢ nastepujaca:

noszacag date 16 stycznia, Nota ta miala

Rzad Z. S. S. R. stoi na stanowisku granic zachod-
nich Z. S. S. R. z 1940 r. Granice te sg zgodne z wola
ludow, wyrazona przez odpowiednie gtosowania. Gra-
nica ta zgodna jest zatem takze z zasadami Karty
Atlantyckiej. Go wigcej — wedle zdania rzadu Z.
S. S. R. — w ukladzie z dnia 30-go Ipiea, 1941 r.
Rzad Polski uznat to stanowisko za stuszne, wyraza-
jac swoja zgode¢ na udzielenie przez Rzad Z. S. S. R.
amnestji bylym obywatelom Polski. Zdaniem rzadu
Z. S. S. R. przyjecie w uktadzie z 30-go lipca, 1941
terminu ,,amnestja’ catkowicie uzasadnia prawniczo
stanowisko Z. S. S. R. w sprawie linji granicznej,
bowiem zadne panstwo nie moze udziela¢ amnestji
obywatelom innego panstwa. Wyrazajac tedy swa
zgode na udzielenie przez Rzad Sowiecki ,,amnestji”
,bylym” obywatelom Panstwa Polskiego, Rzad Polski
zdaniem Z. S. S. R. — uznal, iz wymienieni stali
si¢ obywatelami Zwiazku Sowieckiego a tern samem
uznat granic¢ wedlug ,linji Ribbentropa.”

Nota ta zostata wrgczona Rzadowi Polskiemu i
przestana do wiadomosci wszystkim innym rzgdom
sojuszniczym. Rzad Polski not¢ sowiecka odrzucit
i powiadomit o tern rowniez wszystkie rzady so-

jusznicze.

W zwiazku z powyzszym biegiem rzeczy Komisa-
rjat Spraw Zagranicznych w Kujbyszewie zaprosit
na rozmow¢ p. Zawadowskiego, charge d’affaires



Ambasady Polskiej i zakomunikowal mu co na-
stepuje:

Rzad Sowiecki nie uznaje akcji pomocy dla ,bytych”
obywateli polskich, ktérych uwaza dzisiaj za obywa-
teli Zwiazku Sowieckiego. Zdaniem Komisarjatu dla
Spraw Zagranicznych jest rzecza niedopuszczalng,
aby obce panstwo mieszalo si¢ w wewnetrzne sprawy
innego panstwa. Rzad sowiecki nie widzi wobec tego
podstaw do utrzymania aparatu pomocy, zorganizo-
wanego przez Ambasadg¢, ani komitetow polskich, kto-
re 1 tak rekrutuja si¢ z obywateli sowieckich.

Pan Zawadowski zaprotestowal przeciw temu
stanowisku i odwolal si¢ do Rzadu Polskiego w
Londynie.

Nie znamy dotychczas dalszej treSci wymienia-
nych wzajemnie dokumentéw dyplomatycznych.
Natomiast sprawy przybraly tak ostry obrot, ze
oswietlaja je do$¢ wyraznie wypowiedzenia si¢ ofi-
cjalne rzadéw polskiego i sowieckiego.

Komunikat Rzadu Polskiego z 25 lutego 1943 r.
ogloszony byl w poprzednim numerze naszego
Biuletynu. Dzi§ podajemy dwa pézniejsze komu-
nikaty, wyczerpujace dyskusje oficjalna rzadéw
polskiego i sowieckiego.

OSWIADCZENIE RZADU Z.S.R.R. Z 1 MARCA, 1943 R.

Urz¢dowa sowiecka agencja telegraficzna TASS oglosita
dnia 1 marca r. b. nast¢pujacy komunikat rzadu Z.S.R.R.:

,O8wiadczenie rzadu polskiego w Londynie o stosun-
kach polsko-rosyjskich, ogtoszone 25 lutego 1943 r. §wiad-
czy, iz rzad polski nie chce uznaé¢ historycznych praw
Ukraincéw 1 Bialorusinow do zjednoczenia si¢ w ramach

ich narodowych krajow.

Mowiety wychodza z zalozenia, iz odmowienie Ukrain-
com i Biatorusinom iprawa potlaczenia si¢ ponownego z ich
bra¢mi krwi, $wiadczy o imperjalistycznych tendencjach
Polski, podczas gy puwotyfwanie si¢ rzau polskiego na
Kartg Atlantycka zgola bezpodstawne.

Karta Atlantycka nie upowaznia nikogo do uzurpowa-
nia sobie praw w stosunku do praw narodoéw, ale prze-
tiwnie, wywodzi si¢ z zasady imania narodowych praw
ludow.

»Nawet dobrze znany minister W. Brytanji lord Curzon,
mimo wrogiego nastawienia do Zwiazku Sowieckiego, zro-
zumiat, 1z Polska nie moze rosci¢ robie pretensyj do ziem
ukrainskich i biatoruskich.

AStwierdzenie, ze Polska, od chwili wybuchu obecnej
wojny, nie zgodzita si¢ na jakakolwiek wspodiprace z Niem-
cami przeciw Zwiazkowi Sowieckiemu, nie odpowiada fak-
tom. Caly $§wiat wie o pro-faszystowskiej polityce zbli-
zenia do Niemiec rzadu polskiego oraz jego ponurego
ministra Becka, ktory usilowal skierowaé polityke Polski
przeciw Zwiazkowi Sowieckiemu.

»Jesli obecna wojna ma nas czegokolwiek nauczyé, to

ponad wszystko tego, ze ludy stowianskie nie moga wza-
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jemnie si¢ sprzeczaé, ale musza zy¢ w przyjazni, celem
wyzwolenia si¢ z jarzma niemieckiego.

,Polskie kota rzadzace nie nauczyly si¢ widocznie ni-
czego, jes§li zglaszaja pretensje do ziem ukrainskich i bia-
toruskich. a tern samem sieja ziarno niezgody migdzy na-
rodem polskim a narodami Ukrainy i Bialorusi. Taka po-
lityka kierowniczych kot polskich ostabia sama Polske
i rozbija zjednoczony front ludéw stowianskich w ich wal-
ce przeciw najezdzcom niemieckim.

..Deklaracja rzadu polskiego $wiadczy o fakcie, ze opinja
obecnych rzadzacych czynnikéw polskich nie odzwiercia-
dla opinji narodu polskiego, ktorego sprawa w walce o
wyzwolenie ich kraju i przywrodcenie silnej i zjednoczonej
Polski jest nierozerwalnie zwigzana z wzmocnieniem wza-
jemnego zaufania i przyjazni z braterskiemi ludami Ukra-
iny i Biatorusi, a takze z narodem rosyjskim i innemi
ludami Zwiazku Socjalistycznych Republik Radzieckich.”

OSWIADCZENIE RZADU POLSKIEGO Z 5 MARCA 1943

Dnia 5 marca, r. b. urzedowa Polska Agencja Telegra-
ficzna (PAT) podata z upowaznienia rzadu polskiego w

Londynie nastgpujace os$wiadczenie:

»,Az do zawarcia paktu miedzy Zwiazkiem Sowieckim
i Trzecia Rzesza w sprawie podziatu terytorjow polskich,

Traktat Ryski i jego klauzula dotyczaca granic, zatwier-
dzona w roku 1923 przez Konferencj¢ Ambasadorow, nigdy
nie byly kwestjonowane przez Rosjg.

,Pakt rosyjsko-niemeicki zostal uniewazniony przez pakt
polsko-sowiecki w lipcu 1941 roku. Kwestja jakiegokol-
wiek powrotu do niemiecko-sowieckiej linji demarkacyj-
nej nie wymaga dalszych komentarzy.

,T. zw. Linja Curzona byla zaprojektowana w czasie
dzialan wojennych w latach 1919 i 1920 wtlacznie jako linja
zawieszenia broni, a nie jako granica.

»,Glosowanie zarzadzone przez sowieckie wtladze o*ru-
pacyjne w roku 1939 we wschodniej Polsce bylo sprzeczne
z prawem mig¢dizynarodowem. Stanowi ono jeden z tych
jednostronnych aktow, ktéore nie sa uznawane przez kraje
aljanckie. Dlatego tez nie moze ono by¢ podstawa dla
zadnego postgpowania prawnego, a w szczegbdlnosci nie
moze pozbawiaé¢ obywateli polskich tytutu do obywatel-
stwa polskiego i do pomocy organizowanej dla ich dobra
przez rzad polski przy wspoétdziale rzadow Wielkiej Bry-
tanji i Stanéw Zjednoczonych.

»Wszelkie propozycje niemieckie przed rokiem 1939, kté-
re zmierzaty do pozyskania wspoipracy polskiej dla akeji
wojskowej przeciwko Rosji, byly kazdorazowo odrzucane.
Doprowadzito to wkoncu do ataku niemieckiego na tery-
1939 roku.

,Deklaracja rzadu polskiego z 25 lutego 1943 roku ma
poparcie jednoglo$ne catego narodu polskiego. Nie zmie-
rzala ona do wytworzenia sporu, ktory byilby tak bardzo
szkodliwy w chwili obecnej. Stwierdza ona tylko bezsporne
prawa polskie do tych obszaré6w, na ktéorych Narod Polski
bedzie w dalszym ciagu zyt w zgodzie z wspotobywatelami
ukraifiskimi i biatoruskimi — jak to glosza zasady pro-
klamowane przez rzad polski.

torjum polskie we wrzesniu



,,Rzad polski kategorycznie odrzuca absurdalne insynu-

acje odnos$nie rzekomych polskich dazen imperjalistycz-
nych na wschodzie. Rzad polski wyrazit i w dalszym ciagu
wyraza wobec rzadu sowieckiego gotowo$¢ do zawarcia
porozumienia, opartego na wzajemnych stosunkach.”

* * *

Polska odrzucila propozycje
niemieckie wspoldzialania
przeciw Rosji

W okrseie 1934-1939 Niemcy wielokrotnie zwra-
cali s:¢ do Rzadu Polskiego z propozycjami wspol-
nej akcji wojennej i dyplomatycznej skierowanej
przeciw Sowietom. Rzad Polski stale i kategorycz-
nie odrzucal te propozycje. Odrzucil je osobiscie
Marszalek Pilsudski podczas wizyty Goeringa u
Niego. Po Smierci Marszalka Pilsudskiego naste-
pujace po sobie rzady trzymaly si¢ zawsze S$cisle
tej jego wytycznej: dochowania wiernos$ci danemu
slowu. Polska zatem pozostala do konca wierna
swemu podpisowi, polozonemu na Traktacie Ry-
skim i na Pakcie o Nieagresji, zawartym z Rosjg
Sowieckg 25-go lipca, 1932 r. Jako dowod odrzu-
cania przez Rzad Polski propozycyj niemieckich,
zamierzajacych wciggnaé Polske do rozgrywek
.przeciw-sowieckich, przytaczamy ponizej depesze
Ministra Becka, skierowang do wszystkich placo-
wek zagranicznych w tej sprawie:

M. Beck to all Polish Diplomatic Missions abroad

Warsaw, November 9, 1937

»50 far no proposals to join the Italo-German-Jap-
anese Protocol (Anti-Comintern Pact) have been re-
ceived by Poland.
a party to that Protocol in view of her special posi-
tion as neighbour of the U. S. S. R., as well as her
objection in principle to the formation of any bloc.

In any case, Poland could not be

If inquiries are made on this subject please reply
in the above sense.”
Minister Beck do wszystkich polskich placowek
dyplomatycznych (ttumaczenie)
1937

,Dotychczas Polska nie otrzymata propozycji przy-

Warszawa, 9-go listopada,

stapienia do wtosko-niemiecko-japonskiego Protokotu
(Pakt Anty-Kominternowski). W zadnym razie Pol-
ska nie przystapi do rzeczonego protokoétu, zwazywszy
na jej szczegdlna pozycje, jako sasiada Z. S. S. R., a
réwniez na zasadniczy sprzeciw przeciw formowaniu
blokow.

W razie zapytan w tej materji, prosz¢ odpowiadac
w wyzej wskazanym sensie.”
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Rosja przyjela propozycje
niemieckie rozbioru Polski

Polska dochowala w!ernosci slowu — Rosja jej
nie dochowala. PrzekreSlajac swoje zobowiazania
Rosja Sowiecka uderzyla na Polske poéltoramiljo-
nowem wojskiem dnia 17-go wrzes$nia, 1939 r. w
momencie najciezszych walk Polski z armjg nie-
miecka. Warszawa bronila si¢ jeszcze, kiedy dnia
28-go wrzesnia, 1939 r., na Kremlu podpisany zo-
stal Pakt Przyjazni pomiedzy Niemcami Hitlera i
Rosja Stalina. Pakt ten byl wlasciwie umowa roz-
bioru Polski. Przytaczamy go ponizej:

GERMAN SOVIET TREATY OF FRIENDSHIP
BETWEEN THE U. S. S. R. AND GERMANY

oA fter the dissolution of the former Polish State
the Government Of the U. S. S. R. and the German
Government regard as their exclusive task to restore
peace and order on that territory and to secure to
the peoples living thereon a peaceful existence in
conformity with their national particularities. W ith
this aim in view they have arrived at an agreement
as follows:

ARTICLE I. The Government of the U. S. S. R. and
the German Government establish as the frontier be-
tween the interests of their respective states on the
territory of the former Polish State the line which
is drawn on the map appended hereto and which will
be described in more detail in a supplementary pro-
tocol.

ARTICLE II. Both parties recognize the frontier be-
tween the interests of their respective states estab-
lished in Article I as final and will eliminate any
interference with this decision by third powers.

ARTICLE III. The necessary state reorganization on
the territory west of the line indicated in Article I
shall be effected by the German Government, and
on the territory east of this line by) the Government
of the U. S. S. R.
ARTICLE 1V. The Government of the U. S. S. R.
and the German Government regard the said reor-
ganization as a reliable foundation for the further
development of friendly relations between their peo-
ples.
ARTICLE V. This treaty is subject to ratification.
The exchange of ratification instruments shall be
effected in Berlin as early as possible.
The treaty comes into force as soon as it is signed.

Done in two originals in the German and Russian
languages.
Moscow, September 28, 1939.

On the authorization of the Government
of the U. S. S. R.: V. Molotov

For the Government of Germany: J. Ribbentrop.”



NIEMIECKO-SOWIECKI PAKT PRZYJAZNI PO-
MIEDZY Z. S. S. R. I RZESZA NIEMIECKA

»Po rozpadzie bylego Panstwa Polskiego rzad
Z. S. S. R. i rzad niemiecki uwazaja, ze jest wy-
tacznie ich zadaniem przywrdcenie pokoju i tadu
na tym terytorjum, oraz zapewnienie ludnos$ci tam
mieszkajgcej egzystencji pokojowej, zgodnie z jej
wilasciwosciami narodowemi. Majac to na celu,
oba rzady doszly do nastepujacego porozumienia:
Artykut I. Rzad Z. S. S. R. i rzad niemiecki usta-
laja jako granice interesow obu odnos$nych
panstw na terytorjum bylego Panstwa Polskiego
linje, ktoéra jest narysowana na zataczonej mapie,
i bedzie opisana szczegotowiej w dodatkowym Pro-
tokole.

Artykul II. Obie strony uznaja granice pomigdzy
interesami ich panstw ustalong w Artykule I jako
ostateczna i zapobiegna wszelkiej ingerencji trze-
cich mocarstw do tej decyzji.
Artykut III. Niezbedna reorganizacja na teryto-
rjum polozonem na zachdd od Iniji wskazanej w
Artykule I, bedzie uskuteczniona przez rzad nie-
miecki, na wschod za$ od tej linji przez rzad Z.
S. S. R.
Artykut IV. Rzad Z. S. S. R. i rzad niemiecki uwa-
Zaja wymieniona reorganizacj¢ jako trwata pod-
staw¢ dla dalszego rozwoju przyjaznych stosun-
kéw miegdzy ich narodami.
Artykut V. Traktat niniejszy podlega ratyfikacji.
Wymiana dokumentéw ratyfikacyjnych bedzie
uskuteczniona w Berlinie jak najwczesnie;j.
Traktat wchodzi w zycie z chwilg podpisania.
Spisany w dwoch oryginatach w jezyku nie-
mieckim 1 rosyjskim.

Moskwa, 28-go wrze$nia. 1939
Z upowaznienia Rzadu Z.S.S.R.

V. MOLOTOW

Za Rzad Niemiecki

J. RIBBENTROP
Linja graniczna mi¢dzy Niemcami i Rosja wy-
mieniona w wyzej przytoczonym traktacie, czyli
t. zw. LINJA RIBBENTROPA, jest ta granicg po-
dziatu Polski, o ktorej zatwierdzenie przez Stany
Zjednocznoe 1 Angij¢ zabiegaja dzisiaj Sowiety.
Linja ta dzielila ziemie polskie w ten sposob, ze
do Rosji odchodzita WIEKSZA CZESC ziem Rze-
czypospolitej, a mianowicie 211 tys. kilometréow
kwadratowych, ogoétem 403 tysiecy kilometrow
kwadratowych, jakie Panstwo Polskie obejmowa-
to. W czgéci zabranej przez Rosje¢ miescily si¢ pra-
dawne os$rodki polskie na wschodzie: Wilno i Lwow.
Zagrabiwszy wspolnie z Niemcami ziemie pol-
skie, Rzad Sowiecki, znowu wspolnie z Niemcami,

wystapit przeciw Anglji i Francji ,jako przeciw
panstwom podzegajacym do niepotrzebnej wojny.
Dnia 28-go wrze$nia, 1939 r. po podpisaniu umowy
rozbiorowej, rzady sowiecki i1 niemiecki wydaty
wspolng deklaracje, wzywajaca Francje i Angije
do zaniechania dalszej wojny. Deklaracja ta prze-
sadzita zarazem o postgpowaniu wszystkich komu-
nistow 1 przyjaciéot komunistow we wszystkich
krajach §wiata. W tej deklaracji biorg swodj po-
czatek m. i. takze i strajki w przemys$le pracujg-
cym na obrong, organizowane przez komunistow,
jakie obserwowali§cie sami na terenie Stanow
Zjednoczonych przed wybuchem wojny niemiecko-
sowieckiej. Ponizej podajemy tekst tej wspolnej
deklaracji:

DECLARATION OF THE SOVIET AND GERMAN
GOVERNMENTS OF SEPTEMBER 28, 1939

After the conclusion today by the German and So-
viet Governments of an agreement regulating the
questions arising from the disintegration of Poland,
thus creating a firm basis for protracted peace in
eastern Europe, they (the Soviet and German Gov-
ernments), in mutual agreement, express the opinion
that the liquidation of the present war between Ger-
many on one side and England and France on the
other side would coincide with the interests of all
the peoples. Therefore, both Governments are direct-
ing their common efforts, and, in case of necessity,
in agreement with other friendly powers, toward the
achievement of this aim as soon as possible. If, how-
ever, these efforts of both Governments are unsuc-
cessful, then it will have been established that Eng-
land and France carry the responsibility for the con-
tinuance of the war. In case of the prolongation of
the war, the Governments of Germany and the So-
viet Union will consult with each other on necessary
measures.

For the Soviet Government
V. MOLOTOV

September 28, 1939.

For the German Government
J. RIBBENTROP

DEKLARACJA RZADOW SOWIECKIEGO I NIE-
MIECKIEGO 28-GO WRZESNIA, 1939 R.

Po podpisaniu dzisiaj przez rzad niemiecki i so-
wiecki porozumienia, regulujacego sprawy wynikle z
rozpadu Polski, i stworzywszy trwala podstawe dla
dlugotrwalego pokoju we wschodniej Europie, oba rza-
dy, w wzajemnem porozumieniu, wyrazaja opinje, ze
zakonczenie obecnej wojny miedzy Niemcami z jednej
strony, a Francja i Anglja z drugiej strony byloby
korzystne dla wszystkich ludéw. Dlatego obydwa rza-
dy kieruja wspoélnie swoje wysilki i, jesli to bedzie
konieczne w porozumieniu z innymi przyjaznymi mo-
carstwami — do osiagniecia jak najszybciej tego ce-
lu. Gdyby przeciez te wysilki obu rzadéw okazaly sie
bezskuteczne, wtedy zostanie przez to stwierdzone, Ze
Anglja i Francja niosa na sobie odpowiedzialno$¢ za



przedluzanie wojny. W wypadku przedtuzania si¢
wojny rzady niemiecki i sowiecki bgda porozumiewac
si¢ nawzajem co do koniecznych metod.

Za rzad sowiecki
W. MOLOTOW

Za rzad niemiecki
J- RIBBENTROP
Moskwa, 28 wrzes$nia, 1939

Umowy, ktore Rosja
Sowiecka ztamata

Ponizej podajemy naszym czytelnikom doku-
menty, podpisane przez Rzad Sowiecki, ktére zo-
staly przez ten sam Rzad Sowiecki zlamane przez
atak na Polske¢, dokonany w porozumieniu z Hit-
lerem, dnia 17-go wrzesnia, 1939 r. Podajemy te
dokumenty w jezyku angie’skim poto, aby kaz-
dy z naszych czlonkéw mogl znajomym mu Ame-
rykanom pokaza¢ czarno na bialem dowody, ze Ro-
sja Sowiecka z takiem samem lekcewazZeniem
traktuje swoj podpis, jak Hitler. Przekonanie o
tem, jak najszerszych rzesz spoleczenstwa amery-
kanskiego jest potrzebne zaréwno dlatego, zeby
dowie$é, iz Rosja Sowiecka Zadajac przylaczenia
polowy ziem Polski post¢epuje bezprawnie, jak i
dlatego, zeby przekonaé spoleczenstwo amerykan-
skie, iz opieranie przyszlej organizacji swiata na
zaufaniu do Rzadu sowieckiego jest bledne i mu-
sialoby w rezultacie doprowadzi¢ do zawalenia
gmachu przyszlego pokoju, gdyby zechciano go
wznosi¢ na takich fundamentach.

Treaty of Peace between Poland, Russia, and the Ukraine,
Signed at Riga, March 18, 1921.

ARTICLE 2.

The two Contracting Patries, in accordance with the
principle of national self-determination, recognize the in-
dependence of the Ukraine and of White Russia, and
agree and decide that the eastern frontier of Poland, that
is to say, the frontier between Poland on the one hand,
and Russia, White Russia and the Ukraine on the other,
shall be as follows: (i dalej linja graniczna Traktatu
Ryskiego)

ARTICLE 3.

Russia and the Ukraine abandon all rights and claims
to the territories situated to the west of the frontier laid
down by Article 2. of the present Treaty. Poland, on
the other hand, abandons in favour of the Ukraine and
of White Russia all rights and claims to the territory
situated to the east of this frontier.”

Protocol, signed at Moscow, February 9, 1929, between
Estonia, Latvia, Poland, Rumania, and the Union of So-
viet Socialist Republics, for the immediate entry into
force of the Treaty of Paris of August 27, 1928, regarding
renunciation of war as an instrument of national policy,

The Government of the Estonian Republic, the Presi-

dent of the Latvian Republic, the President of the Polish

Republic, His Majesty the King of Rumania and the
Central Executive Committee of the Union of Soviet S
cialist Republics, being desirous of promoting the main-
tenance of peace between their respective countries and
for this purpose of putting into force without delay, be-
tween the peoples of those countries, the Treaty for the
renunciation of war as an instrument of national policy,
signed at Paris on August 27, 1928, have decided to
achieve this purpose by means of the present Protocol
and have appointed as their Plenipotentiaries...

Who, having cmomunicated their full powers, found in
good and due form, have agreed as follows :

ARTICLE 1

The Treaty for the renunciation of war as an instru-
ment of national policy, signed at Paris on August 27,
1928, a copy of which is attached to the present Protocol
as an integral part of that instrument, shall come into
force between the Contracting Parties after the ratifica-
tion of the said Treaty of Paris of 1928 by the competent
legislative bodies of the respective Contreating Parties.

ARTICLE 2.

The entry into force in virtue of the present Protocol,
of the Treaty of Paris of 1928, in reciprocal relations
between the Parties to the present Protocol shall be valid
independently of the entry into force of the Treaty of
Paris of 1928 as provided in Article 3 of the last-named

Treaty.

Pact of Non-Agression between Poland and the Union
of Soviet Socialist Republics. Signed at Moscow, July 25,
1932.

The President of the Polish Republic, of the one part,
and the Central Executive Committee of the Union of
Soviet Socialist Republics, of the other part,

Desirous of maintaining the present state of peace be-
tween their countries, and convinced that the maintenance
of peace between them constitutes and important factoT
in the work of preserving universal peace;

Considering that the Treaty of Peace of March 18, 1921,
constitutes, now as in the past, the basis of their reci-
procal relations and undertakings; ...

Who, after exchanging thei rfull powers, found in good
and due form, have agreed on the following provisions.

ARTICLE L

The two Contracting Parties, recording the fact that
they have renounced war as an instrument of national
policy in their mutual relations, reciprocally undertake
to refrain from taking any aggressive action against or
invading the territory of the other Party, either alone or
in conjunction with other Powers.

Any act of violence attacking the integrity and inviol-
ability of the territory or the political independence of
the other Contracting Party shall be regarded as con-
trary to the undertakings contained in the present Ar-
ticle, even if such acts are committed without declaration
of war and avoid all possible warlike manifestations.

ARTICLE 2.

Should one of the Contracting Parties be attacked by
a third State or by a group of other States, the other
Contracting Party undertakes not to give aid or assist-
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ance, either directly or indirectly, to the aggressor State
during the whole period of the conflict.

Convention for the Definition of Aggression, Signed at
London, July 3, 1933.

His Majesty the King of Rumania, the President of the
Estonian Republic, the President of the Latvian Repu-
blic, the President of the Polish Republic, the President
of the Turkish Republic, the Central Executive Commit-
tee of the Union of Soviet Socialist Republics, His Im-
perial Majesty the Shah of Persia, and his Majesty the
King of Afghanistan;

Being desirous of consolidating the peaceful relations
existing between their countries;

Mindful of the fact that the Briand-Kellogg Pact, of
which they are signatories, prohibits all aggression;
Deeming it necessary, in the interests of the general
security, to define aggression as specifically as possible,
in order to obviate any pretext whereby it might be
justified;

And noting that all States have an equal right to inde-
pendence, security, the defence of their territories, and
the free development of their institutions;

And desirous, in the interest of the general peace, to
ensure to all peoples the inviolability of the territory of
their countries;

And judging it expedient, in the interest of the general
peace, to bring into force, as between their countries,
precise rules defining aggression, until such time as those
rules shall become universal;

Have decided, with the aforesaid objects, to conclude the
present Convention, and have duly authorized for this
purpose . . .

Who have agreed on the following provisions:

ARTICLE 1.

Each of the High Contracting Parties undertakes to
accept in its relations with each of the other Parties,
from the date of the entry into force of the present
Convention, the definition of aggression as explained in
the report dated May 24, 1933, of the Committee on Sec-
urity Questions (Politis Report) to the Conference for
the Reduction and Limitation of Armaments, which re-
port was made in consequence of the proposal of the
Soviet delegation.

ARTICLE 2.

Accordingly , the aggressor in an international conflict
shall, subject to the agreements in force between the par-
ties to the dispute, be considered to be that State which
is the first to commit any of the following actions:

1. Declaration of war upon another State;

2. Invasion by its armed forces, with or without a de-
claration of war, of the territory of another State;

3. Attack by its land, naval or air forces, with or without
a declaration of war, on the territory, vessels or aircraft

of another State;
4. Naval blockade of the coasts or ports of another

State;

5. Provision of support to armed hands formed in its
territory which have invaded the territory of another
State, or refusal, notwithstanding the request of the
invaded State, to take, in its own territory, all the meas-
ures in its power to deprive those bands of all assistance
or protection.

ARTICLE 3.

No political, military, economic or other considerations
may serve as an excuse or justification for the aggression
referred to in Article 2 (for examnles see Annex* -

ANNEX

To Article 3 of the Convention Relating to the Definition
of Aggression.

The High Contracting Parties, signatories of the Con-
vention relating to the definition of aggression.
Desiring, subject to the express reservation that the ab-
solute validity of the rule laid down in Article 3 of that
Convention shall be in no way restricted, to furnish cer-
tain indications for determining the aggressor,

Declare that no act of aggression within the meaning of
Article 2 of that Convention can be justified on either
of the following grounds, among others:

a) The internal condition of a State:

E.g., the violation or threatened violation of the material
or moral rights or interests of a foreign State or its na-
tionals; the rupture of diplomatic or economic; relations;
economic or financial boycotts; disputes relating to econ-
omic, financial, or other obligations toward foreign
States; frontier incidents not forming any of the cases
of aggression specified in Article 2.

The High Contracting Parties further agree to recog-
nize that the present Convention can never legitimate any
violations of international law that may be implied in
the circumstances comprised in the above list.

Protocol renewing until December 31, 1945 the Pact of
Non-Aggression of July 25, 1932, between Poland and
the Union of Soviet Socialist Republics.

Moscow, May 5, 1934

The President of the Republic of Poland, and the Cen-

tral Executive Committee of the Union of Soviet Social-
ist Republics, . ...
Noting that the conclusion on July 5, 1932, at Moscow,
of the Treaty between the Republic of Poland and the
Union of Soviet Socialist Republics has had a beneficial
influence on the development of their relations and on
the solution of the above-mentioned problems;

Have decided to sign the present Protocol, and have for
this purpose appointed as their Plenipotentiaries . . .
Who, having communicated their full powers, found in
good and true form, have agreed on the following pro-
visions :

ARTICLE 1

In modification of the provisions of Article 7 of the
Treaty of Non-Aggression concluded at Moscow on July
25, 1932, between the Republic of Poland and the Union
of Soviet Socialist Republics concerning the date and
manner in which that Treaty shall cease to have effect,



the two Contracting Parties decide that it shall remain
in force until December 31 ,1945.

FINAL PROTOCOL

In connection with the signature on this date of the
Protocol prolonging the Treaty of Non-Aggression be-
tween the Republic of Poland and the Union of Soviet
Socialist Republics of July 25, 1932, each of the High
Contracting Parties, having again examined all the pro-
visions of the Peace Treaty concluded at Riga on March
18, 1921, which constitutes the basis of their mutual re-
lations, declares that it has no obligations and is not
bound by any declarations inconsistent with the provisions
of the said Peace Treaty and in particular of Article 3
thereof.

Exchange of Notes between the Polish Government and
the Soviet Government in connection with the entry of
the U. S. S. B., into the League of Nations.

Moscow, September 10, 1934

Monsieur Le Charge D’Affaires,

In reply to your note of today’s date, I have the honour
to communicate to you in the name of my Government
that the Government of the Union of Soviet Socialist
Republics completely agrees with the Polish Government
on the question that, after the eventual invitation to and
entry of the Union of Soviet Socialist Republics into the
League of Nations the relations between the Union of
Soviet Socialist Republics and the Republic of Poland
will remain on the basis of the treaties existing between
them, all of which, including the Pact of Non-Agpession
and the Convention for the Definition of Aggression, will
continue to preserve all their force,

I have, etc.,

M. KRESTINSKI
M. Sokolnicki,

Charge D’Affaires of the Republic of Poland in Moscow.

Jonit Communique issued by the Polish and Soviet Gov-
ernments on the subject of Polish-Soviet relations.

November 26, 1938.

A series of conversations recently held between the
U. S. S. R. People’s Commissar for Foreign Affairs, M.
Litvinow, and the Polish Ambassador in Moscow, M.
Grzybowski, has led to the following statement:

1. Relations between the Polish Republic and the Union
of Soviet Socialist Republics are and will continue to
be based to the fullest extent on all the existing Agree-
ments, including the Polish-Soviet Pact of Non-Aggres-
sion dated July 25, 1932. This Pact, concluded for five
years and extended on May 5, 1934, for a further period
ending December 31, 1945, has a basis wide enough to
guarantee the inviolability of peaceful relations between
the two States.

2. Both Governments are favourable to the extension of
their commercial relations.

M. Beck to the Polish Embassy in Paris
Warsaw, May 13, 1939.
The conversations with M. Potemkin during his stay
in Warsaw on the 10th inst., have made it clear that

the Soviet Government takes an understanding attitude
to our point of view with regard to Polish-Soviet rela-
tions, which are now developing quite normally.

The Soviets realize that the Polish Government is not
prepared to enter into any agreement with cither one
of Poland’s great neighbours against the other, and un-
derstand the advantages to them of this! attitude.

M. Potemkin also stated that in the event of an armed
conflict between Poland, and Germany the Soviets will
adopt ,,une attitude bienveillante” towards us.

As M. Potemkin himself indicated, his statements were
made in'accordance with special instructions which the
Soviet Government sent to Warsaw for him.

* * *

Oszustwo z Linja Curzona

W ciggu ostatnich dwu stuleci miedzy Polska
i Rosja istniaty tylko dwie granice: jedna — gra-
nica przerozbiorowa, za§ ta druga granica
—Traktatu Ryskiego. Zadnej innej linji granicz-
nej miedzy Panstwem Polskiem a Rosja nie bytlo.

W obecnej chwili agenci komunistyczni i sym-
patycy Stalina usituja wpoi¢ w opinje $§wiatowa
przekonanie, ze byta jednak jeszcze jedna gra-
nica miedzy Polska a Rosjg. Co wigcej, — usitujg
wmowi¢ w spoteczenstwo Anglji i Ameryki, ze ta
granica byta wykre§lona przez Anglika, Lorda
Curzona, a zatem, ze odpowiada wymaganiom
sprawiedliwosci. Usituje si¢ dalej przekona¢ De-
mokracje Zachodnie, Zze t¢ granice poigwalcili Po-
lacy. Usprawiedliwia si¢ za§ obecne zaborcze zada-
nia Rosji Sowieckiej argumentem, ze Rosja wta-
$ciwie nic wigcej nie chce, tylko powrotu do gra-
ncy ,,Curzona”, granicy, ktora juz istniata, grani-
cy, ktéra Polacy pogwalcili, granicy, pokrywaja-
cej si¢ z linja Ribbentropa z 28-go wrzes$nia, 1939
roku.

Wszystkie te twierdzenie sg klamstwami.

Ktamstwem jest, ze t. zw. ,,Linja Curzona” mia-
ta charakter granicy i zmniejszala w czemkol-
wiekbadz prawa Panstwa Polskiego do terytorjow,
potozonych na wschod od tej linji.

Ktamstem jest, ze Polacy pogwalcili te linjg.
Nie mogli jej pogwalci¢, gdyz w momencie kiedy
ja wyznaczono, t. j. 8-go grudnia, 1919 roku, woj-
ska polskie staty o setki kilometrow dalej na
wschod, na Berezynie 1 Styrze. Nieprawda wigc
i niemozliwos$cia jest ,,pogwalcenie” tej linji przez
Polakéw, za ktorych plecami byla ona nakres$lona.
Natomiast prawda jest, ze linje t¢ pogwalcili Mo-
skale w swoim marszu na Warszawg.

Klamstwem jest wreszcie, twierdzenie, ze obec-
ne zadania Stalina, pokrywajace si¢ z linja, jaka
Mototow ustalit z Ribbentropem w akcie rozbio-
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rowym Polski z 28-go wrze$nia, 1939 r. — pokry-
wala sie z ..Linja Curzona.” Stalin zgda znacznie
wigce;j.

Siegnijmy do dokumentow:

W koncu 1919 r., po odzyskaniu Wilna z rak bol-
szewickich, po oswoooazemu Lwowa — wojska pol-
skie posunety si¢ daleko na wschdod, wyzwalajac
z niewoli sowieckiej wielkie potacie dawnych
terytorjow Rzeczypospolitej. Migdzy innemi wy-
zwolony przez bagnety polskich Zolierzy Dzwinsk
oddany zostal z rak Polski wolnemu narodowi
lotewskiemu. Zima 1919 roku wojska polskie staty
na wschodzie m. w. na linji biegnacej od Dzwi-
ny do Dniestru, wzdluz Berezyny i Styru. Naczel-
nik Panstwa, Jozef Pilsudski, na ziemiach wyzwo-
lonych wprowadzat wslad za postepujacg armja
tymczasowy zarzad tych ziem, pozostawiajac osta-
teczne uregulowanie spraw prawnych i admini-
stracyjnych do konca wojny.

W Traktacie Wersalskim, podpisanym w Wer-
salu dnia 28-go czerwca, 1919 roku, Sprzymierzeni
w Artykule 87 zastrzegli dla siebie prawo nakre-
$lenia granicy wschodniej Panstwa Polskiego. Do
grudnia 1919 r. z prawa tego nie skorzystali. Po-
wstata dzicki temu dziwaczna sytuacja: Panstwo
Polskie posiadato uznane mig¢dzynarodowe i defi-
nitywnie ustalone granice od zachodu, poinocy i
poludnia, ale nie miato zadnego ksztaltu prawne-
go od strony wschodniej. Na skutek tego, biorgc
pod uwage state postgpy armji polskiej, Sprzymie-
rzeni doszli do wniosku, ze musza uczyni¢ pierw-
szy krok w kierunku uznania praw Polski wyzwo-
lonej. Rezultatem tego byla uchwata z dnia 8-go
grudnia, 1919 r., zakomunikowana Polsce przez
przewodniczacego Rady Najwyzszej Sprzymierzo-
nych, p. Clemenceau nast¢pujaca nota:

»Gléwne Mocarstwa sprzymierzone i stowarzyszone,
uznajac ze jest rzecza potrzebna usunecie jak naj.
szybciej obecnego stanu niepewnosci politycznej, w
jakiej znajduje si¢ Naréd Polski i bez przesadzania
pézniejszych postanowien, majacych utsali¢ ostatecz-
ne granice wschodnie Polski —

oSwiadczaja, ze uznaja od chwili obecnej prawa
Rzadu Polskiego do stworzenia — zgodnie z posta-
nowieniami przewidzianemi uprzednio w Traktacie z
dnia 28/6/1919 zawartym z Polska — normalnej admij'
nistracji na terytorjach bylego imperjum rosyjskiego,
polozonych na zachéd od linji nizej opisanej, (linja
ta biegla mniej wiecej wedlug granic b. Krélestwa
Kongresowego, ustalonego jako jednostka autono-
miczna w Panstwie rosyjskiem na Kongresie Wieden-
skim w 1815 roku).

Prawa Polski do terytorjéw polozonych na wschéd

od tej linji ,jakie Polska zechcialaby zgloesi¢, sa wy-
raznie zastrzezone”.

Skad wzigta si¢ ta decyzja?

Decyzja ta wynikata ze stanu faktycznego i sta-
nu prawnego.

Stan faktyczny byt wowczas taki, ze Polska wy-
zwolita wielka czg$¢ swego terytorjum przedroz-
biorowego. Ze wzgledu na réznolito$¢ ustaw, odzie-
dziczonych po zaborcach i ze wzgledu na koniecz-
no$ci wojskowe, Polska nie na calym terenie po-
siadata administracj¢ cywilna: na tylach a~tnji
administracja podlegata wtadzom wojskowym.
Uchwata Naczelnej Rady Sprzymierzonych zgodzi-
fa si¢ z tym istniejacym stanem rzeczy.

Stan prawny byt za$§ taki, ze Sprzymierzeni
zwigzani byli szeregiem umoéw z Rosja cesarskg.
Ale Rosji cesarskiej nie bylo. Byta Rosja Lenina.
Rosja, ktora zawarta odrgbny pokdj z Niemcami.
Rzadu Lenina Sprzymierzeni nie uznawali za le-
galny rzad rosyjski, przeciwnie, popierali biatych
generalow, walczacych z nim. Wobec tego nie brali
pod uwage dekretu ogloszonego przez Lenina w
pierwszych dniach rewolucji i uniewazniajgcego
rozbiory Polski. W tych warunkach Sprzymierzeni
postanowit uznaé, ze to, czem Cesarz Rosyjski wta-
dat na mocy Traktatu Wiedenskiego, jako Kroél
Polski: t. zn. Krolestwo Kongresowe nie stanowi
wogole objektu, o ktorym przyszta Rosja ma co-
kolwiekbgdz do powiedzenia. Natomiast uznali
Jednoczes$nie, ze przyszle i ostateczne rozgranicze-
nie miedzy Polska i Rosja na dalszych terytorjach
—wymaga zgody i Polski i Rosji. I to wlasnie przy-
toczona uchwata mowi, zastrzegajagc wyraznie pra“
wa Polski do dalej na wschod potozonych teryto-
rjow.

Oto narodziny ,,Linji Curzona”. Nie jest ona
granicg. Nie rozgranicza ona Polski od Rosji. Nie
uszczupla ona w niczem praw Panstwa Polskiego.
Nie moze by¢ przez Polakéw pogwalcona, ponie-
waz jest przeciggnigta na tylach wojsk polskich.

W roku 1920 bolszewicy usitujag powali¢ Polske.
Przez ziemie Rzeczypospolitej prowadzi ich droga
do rewolucji w Europie, a przez Europg¢ do rewo-
lucji na catym $wiecie. Bronigc nie tylko siebie,
ale calej Europy, — Polska odwotuje si¢ w krytycz-
nej chwili do pomocy Sprzymierzonych. Wowczas,
na Konferencji w Spa, dnia 10-go lipca, 1920 r.
Lloyd George warunkuje pomoc Anglji dla Polski
zadaniem, by rzad Polski zgodzit sig:

»zainicjowaé i podpisa¢ niezwlocznie rozejm na tej
podstawie, ze Wojsko Polskie cofnie si¢ i zatrzyma
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na linji, ustalonej przez konferencj¢ pokojowy w dniu
8-go grudnia, 1919 r, jako tymczasowej linji polskie,
go zarzadu—wojsko za§ sowieckie stanie o 50 kim. na
wschéd od tej linji . ... w razie przyjecia przez Pol-
ske powyiszego, Rzad Wielkiej Brytanji uczyni nie-
zwlocznie taka sama propozycje Rosji sowieckiej, w
razie zas jesSli wojsko rosyjskie nie przyjmie rozejmu,
Sprzymierzeni udziela Polsce wszelkiej pomocy, w
szczeglélnosci w materjale wojennym, o ile bedzie to
mozliwe, zwazywszy na wyczerpanie wlasne i powaz-
ne zobowiazania zacianie¢te gdzieindziej.” (Nota an-
gielska z dn. 10 lipca, 1920 r. do Rzadu Polskiego,
podpisana przez Lorda Curzona).

Dnia 11-go lipca, 1920 r., Rzad Wielkiej Bryta-
nji podat powyzsze warunki, jako swojg propozy-
cje Rzadowi sowieckiemu.

Rzad sowiecki warunki te odrzucit. Odrzucit
czynami, idac na Warszaw¢. Odrzucit na piSmie:
nota z dnia 18-go lipca, 1920. Mimo to pomoc An-
gji dla Polski nie nadeszla.

Nota z dnia 18-go lipca, 1920 Rosja sowiecka
odrzucita posrednictwo Anglji, oswiadczajac, ze
rzad sowiecki gotéw jest przyznaé Polsce linje
graniczng Korzystniejsza, niz proponowana przez
Anglje ,linja Lorda Curzona”, ktora Sowiety w
swej nocie okreslaly, jako powstala pod wpltywem
reakcjonistéw rosyjskich.

Rzucajac, jak zawsze, bez wahania klamstwa,
zmierzajace do podwazenia sily moralnej swoich
przeciwnikéw, — Sowiety w nocie do Anglji bly-
skaly przed Polakami mirazem lepszych warunkoéw
granicznych, a jednocze$nie wszystkiemi sitami
swoich wojsk party na Warszawg. W tym marszu
to Sowiety wlasnie przekroczyly linje, ktéra Lord
Curzon chcial im postawi¢ na drodze.

Stwierdzi¢ nalezy takze gwoli Scistosci historycz-
nej, ze Sejm polski odrzucil rowniez propozycje
angielska.

Oto cata historja ,,Linji Curzona.” Nie byta ona
nigdy granicg. Nie mogta by¢ pogwalcona przez
Polakéw, bo ostaniali jg oni zdaleka swoimi pier-
siami. Zostata pogwalcona przez wojska sowiec-
kie. Nie uznata jej Rosja. Nie uznata jej Polska.
Jakim prawem Stalin si¢ dzisiaj na nig powotuje?

Kiedy po odparciu najazdu wojsk rosyjskich na
Warszawe, doszto do rokowan pokojowych w Ry-
dze — rzad sowiecki, przez swego peilnomocnika,
przewodniczacego delegacji sowieckiej, p. Joffego
zglosil w dniu 24-go wrzesnia, 1920 r. na pierwszem
posiedzeniu obu delagcyj pokojowych nastepujaca

deklaracje w sprawie granic:
............. Punkt Drugi: Rosyjska Socjalistyczna Fede-

racja Repuiblik Sowieckich gotowa jest niezwlocznie
podpisa¢ rozejm i wstepne warunki pokoju na pod-
stawie uznania za granic¢ miedzy Polska i RSFRS
linji, biegnacej znacznie dalej na wschéd, niz linja
ustalona przez Rade¢ Najwyisza Sprzymierzonych w
dniu 8-go grudnia, 1919 r., z tern, ze Galicja Wschod-
nia pozostaje na zachoéd od tej linji.”

Po podpisaniu Traktatu pokojowego w Rydze
ten sam p. Joffe powiedzial 18-go marca, 1921 r.
na uroczystem posiedzeniu koncowem:

»Przez podpisanie pokoju z Polska zamyka si¢ krag
pokojowych stosunkéw miedzy wszystkimi panstwa-
mi, ktéore wchodzily dawniej w sklad bylego impe-
rjum rosyjskiego, likwiduje si¢ polityke gwaltow ca-
ratu i bez gniewu i nienawisci rozlaczone narody mo-
ga i winny z uczuciem szczerej przyjazni obecnie za-
cie$ni¢ na zasadzie dobrych sasiedzkich stosunkéw te
wiezy gospodarczego zblizenia, jakie powstaly miedzy
niemi.”

W 1921 r. przedstawiciel rzadu Sowietow pote-
piat ,polityke gwaltow caratu”. W 1943 r. rzad
Sowietow podejmuje ,polityke gwaltow caratu”,
jako wtasng swoja polityke. Wiecej — wymaga by
do niej dostosowata si¢ Wielka Brytanja i Stany
Zjednoczone. 1 dlatego probuje oktamaé s$wiat
przebierajac Ribbentropa za Lorda Curzona.

To czego zadaja dzisiaj od Polski i innych ludow
Sowiety: to ,,linja Ribbentropa”. To linja wytknig-
ta za “~goda i prziyzwoleniem Hitlera. To linja
gwaltu, przemocy i niewoli.

Daremno usituja panowie z Kremlu wprowadzié
Ribbentropa do Biatlego Domu w przebraniu jego
Lordowskiej Mosci. To nie linja zawieszenia broni,
pomyslana poto, by Polsk¢ ostoni¢ — ale linja roz-
bioru przeznaczona poto, aby na zawsze Polske
zabic.

Oszustwo z Linjg Curzona jest jednem z naj-
wstretniejszych oszustw w skali migdzynarodowej.
Zwolennicy operujac tym frazesem moga liczy¢ na
jedno tylko — na bezgraniczng ignorancj¢ swych
stuchaczy.

Obowiazkiem naszym jest przeciwstawi¢ temu
prawde.

(Powtérzone za .,Dziennikiem Polskim” w Detroit).

Bay U §S. War Stamps
and Bonds
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KRONIKA ORGANIZACYJNA

AM Inkorporacji

Zarzad zawiadamia wszystkich czlonkéw organizacji,
ze akt inkorporacji Komitetu Narodowego Amerykanow
Pochodzenia Polskiego, jest faktem dokonanym, jak to
zaznaczono w naglowku niniejszego numeru Biuletynu.
Inkorporacja dokonana zostata na prawach stanu New
York.

Nalezy przeto dokonaé¢ odnos$nych zmian w nagtéwkach
listowych Okregow i Oddziatéw, oraz w nazwie w brzmie-
niu angielskiem uzywac¢ odtad stale pelnej nomenklatury:
»,National Committee of Americans of Polish Descent,
Inc.”

Dwudniowy zjazd
Zarzadu Glownego

W sobote 13 marca i niedzeilg 14 marca odbyt si¢ zjazd
pelnego Zarzadu Glownego naszej organizacji.

Wzigli w nim udziat: prezes M. F. Wegrzynek z New
Yorku; skarbnik F. Januszewski z Detroit; wiceprezes
J. Piech z Chicago; dyrektorka Zofja Schoenowa z Buf-
falo; dyrektor W. Cytacki z Hamtramck, Mich.; dyrektor
mec. J. Kosinski z Amsterdam, N. Y.; dyrektor L. Koz-
towski z Leonia, N .J.; dyrektor B. Urbanowski z Phila-
delphii i sekretarz I. Morawski z New Yorku. Z nieobec-
no$ci usprawiedliwili si¢ piSmiennie lub telegraficznie:
wiceprezes mec. P. P. Flak ze Springfield, Mass.; dyrek-
tor S. Lodzieski z Lakewood, Ohio i dyrektor Dr. E. No-
wicki z Gary, Ind. Nie usprawiedliwil swej obecnosci
dyrektor W. Kruszewski z New Yorku.

Po przyjeciu porzadku dziennego, nastgpita, w mysl
uchwaty zjazdu walnego z czerwca roku zesziego koopta-
cja do dyrektorjatu mecenasa Jana Kosinskiego z Am-
sterdam, N. Y., czlonka stanowej Komisji Pracy. Za-
wiadomiony telefonicznie o jednogto$nej decyzji Zarzadu,
mec. Kosinski przybyt wkrotce do siedziby organizacji i
wzigt udzigt we wszystkich obradach zjazdowych.

Sprawozdania prezesa i sekretarza przyjeto bez zmian.
Prezes oznajmit zebranym, ze spodziewa si¢ w najblizszych

dniach papieréw inkorporacyjnych ze stolicy stanu New
York, Albany.

W dluzszej dyskusji oméwiono wyczerpujaco zmiany
nastrojow w terenie od chwili, w ktorej juz catkiem jaw-
nie i urzgdowo, tak ze strony polskiej jak i sowieckiej,
przyszta na wokand¢ sprawa granic wschodnich Polski.
Omowiono réwniez konjunktur¢ polityczna, ktéra wyto-
nita si¢ na skutek ujawnienia przez rzady Polski i Rosji
prawdy, oddawna juz gloszonej przez Komitet Narodowy.

W toku sprawozdan dyrektoréw ujawnita si¢ potrzeba
powierzenia kazdemu z cztonkéw dyrekcji pewnego tery-
torjum, za ktore winien by¢ odpowiedzialny, niezaleznie
od prac ogblnych i specyficznych $cistego Zarzadu Glow-
nego. Rowniez podkre$lono potrzeb¢ pozyskiwania dla

tez gloszonych przez Komitet Narodowy, jak i dla prac
organizacyjnych radja, jako warto$ciowego czynnika in-
formacyjnego, a nadto dalszego pozyskiwania prasy pol-
skiej w Stanach Zjednoczonych.

W sprawie sposobow rozsytania Biuletynu Organizacyj-
nego zapadla decyzja przesytania w paczkach peinej ilo-
$ci na dany teren tylko tym Oddzialom miejscowym, ktore
sobie tego zycza, a pozatem kontynuowania dotychczaso-
wego sposobu przesytania pojedynczych egzemplarzy na
adresy poszczegdlnych czltonkow z zaleceniem, aby Zarzad
Scisty przeprowadzil starania o debit pocztowy o ile to
si¢ okaze wykonalne.

W rozwazaniach nad preliminarzem budzetu, propono-
wanym dla przedlozenia zjazdowa walnemu w czerwcu r. b.
zjazd uwzglednit naglo$é potrzeb biezacych i przyjat na
okres trzymiesigczny do zjazdu walnego rozmiary miesigcz-
nych wydatkéw wedle tego przysziego budzetu-

Dyskusja na sesji niedzielnej nad sposobami i metodami
orac organizacyjnych w terenie wykazata potrzebg¢ onar-
cia si¢ na akcji odmiennej, w kazdym poszczegolnvm tere-
nie, oraz na stosowanie takich $rodkow i sposobow, jakie
si¢ okaza tam najstosowniejesze.

Zjazd zlecit Zarzadowi S$cistemu wystosowanie specjal-
nego Okoélnika do Oddziatéw w mys$l przeprowadzonej dys-
kusji.

Dyskusje zjazdowe ujawnily dalej nadmiar pracy w
Centrali i potrzebg statego kierownika biura, ktoryby caty
czas poswigcal wylacznie swej pracy. W sprawie tego-
rocznego zjazdu walnego Zarzad ustalil:

1) dat¢ zjazdu walnego na sobot¢ 12-go i niedzielg 13-gc
czerwca r. 1943.

2) miejsce zjazdu walnego: New York (szczegélowe
miejsce obrad pozostawiono Zarzadowi S$cistemu, jak i
kooptowanie sobie komitetu przedzjazdowego).

3) zasady wyboru delegatow: kazdy oddzial miejscowy,
niezaleznie od ilo$ci czlonkéw ma prawo do jednego de-
legata na zjazd walny, a Oddzialy liczace powyzej 25
cztonkow maja prawo wystania po jednym delegacie na
kazde dalsze 25 posiadanych czlonkéw. Ponadto Okregi

maja prawo wyslania na zjazd po 2 delegatow z czlon-
kow swych Zarzadow.

W toku dwudniowych obrad podniesiono z uznaniem
energiczne i wydajne prace Okregu No. 1 w Detroit, jak
rowniez i prace prezesa Oddzialu No. 20 w Amsterdam,
N. Y., a obecnie juz dyrektora organizacji, mecenasa Jana
Kosinskiego, ktéry ma na celu utworzenie osobnego okrg-
gu z oddzialéw w S$rodkowej czgsci stanu New York.

Buy U. S. War Stamps and Bonds



Z terenu Detroickiego

Oto wazniejsze wyjatki z dluzszego sprawozdania dy-
rektora W. Cytackiego na posiedzeniu Gléwnego Zarzadu
Komitetu Narodowego Amerykanow Pochodzenia Polskie-
go, dnia 13-go marca, 1943, w New Yorku:

Praca organizacyjna Komitetu Narodowego na terenie
metropolji detroickiej rozpoczeta si¢ z przyjazdem preze-
sa Maksymiljana Wgegrzynka w lipcu roku 1942.

Dnia 27 lipca odbylo si¢ zebranie organizacyjne, na
ktorem wybrano Komitet Organizacyjny. W skiad tego
Komitetu wchodzili: Wtadystaw Cytacki prezes, p. Felicja
Dodatko wiceprezeska, A. F. Rectaw wiceprezes, Henryk
Kogut sekretarz, Zygmunt Kowalski skarbnik, oraz Fran-
ciszek Januszewski, p. W. Wachocka i Jerzy B. Kosmow-
ski.

W ciagu cztero-miesi¢gcznej dziatalnosci Komitetu Orga-
nizacyjnego spowodowano przystapienie do Kom. Obyw.
Polskiego Pochodzenia trzech oddziatow Komitetu Obrony
Narodowe;j.

Ponadto zorganizowano trzy oddzialy w Detroit, jeden
w Hamtramck i jeden we Flint, Mich. Nowo-zorganizo-
wane oddzialty w Detroit i w Hamtramck odznaczaja si¢
aktywna dziatalnoscig; oddzial we Flint nie jest na razie
czynny. Majac 8 oddziatow, w mys$l Konstytucji Komitetu
Narodowego, stworzony zostal w dniu 6-tym grudnia. 1942
r., Okrgg No. 1-szy.

Dnia 18go grudnia, 1942, wregczyliSmy w hotelu Book-
Cadillac w Detroit Premjerowi Sikorskiemu memorjat zna-
ny panom z Biuletynu No. 3.

mPo znanem juz a wielce odwaznem wystapieniu wydaw-

cy ,Dziennika Polskiego” i skarbnika naszego Zarzadu
p. Franciszka Januszewskiego w jego Liscie Otwartym
do jego czytelnikow, zamieszczonym réwniez w Biuletynie
No. 3, nastapila w naszej okolicy wielkie poruszenie.
Pismo ,,The Detroit News” opublikowalo szereg artyku-
tow P. Adlera, nietylko wrogich naszej organizacji, ale
oszczerczych w stosunku do Polski, Rzadu Polskiego itd.

Zarzad naszego Okreggu wystosowal dwa listy do redak-
tora ,,The Detroit News”, p. Gilmore’a; w liscie z 29-go
stycznia, 1943 roku, wyjasniajac, ze Adlera nikt z Polonji
miejscowej nie prosit, zeby z ramienia owego pisma jechat
do Polski, ale przeciwnie — on prosit wybitnych Polakow
w Detroit i okolicy, zeby si¢ za nim wstawili do Detroit
News i uprosili wystanie go swego czasu do Polski. W
lisScie za§ z dnia 20-go lutego, 1943 r., zaprotestowaliSmy
ostro przeciw ohydnemu wyrazaniu si¢ owego Adlera o
Marszatku Pilsudskim, przeciw jego formalnemu bluz-
nierstwu, jakiego si¢ pisarz ten dopuscil, $migc twierdzi¢,
jakoby Pitsudski zyt za diugo dla dobra Polski. Zazna-
czyliSmy z naciskiem, ze Pilsudski znaczy tyle w historji
Polski i w uczuciach olbrzymiej wigkszo$ci narodu pol-
skiego ile znaczyt i znaczy Jerzy Washington w historji

i w uczuciach narodu amerykanskiego. PotgpiliSmy ten
symptom barbarzynstwa ze strony Adlera, jaki ujawnit
w swych pelnych falszoéw historycznych artykutach.

W lutym b. r. pojawily) si¢ rowniez w ,,Dzienniku Pol-
sKim” artykuty w jezyku polskim i angielskim potgpiajace
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Adlera, wykazujace rzeczowo jego falsze i osczzerstwa, i
wyjasniajace nasze stanowisko i prawa Polski, na ktérych
to stanowisko jest oparte.

W rezultacie ujawnien stanowiska Rzadu Polskiego w
Londynie i Sowietoéw rosyjskich, przetamane zostaty trud-
no$ci organizacyjne w naszym Okregu. Zmienit si¢ sen-
tyment wielu naszych rodakéw. Za dowdd niech postuzy
cho¢by fakt jednoglos$nego wyasygnowania przez Gming
122-ga Z. N. P. w Hamtramck, na posiedzeniu marcowem
(1943). kwoty $50.00 na zakupno broszur naszej organi-
zacji.

ZakupiliSmy najpierw 5,000 egzemplarzy broszury I.
Matuszewskiego ,,What Poland Wants” i zamowiliSmy
dodatkowo 3.000 egzemplarzy. Te, ktore juz zakupiliSmy
rozestaliSmy, przy bardzo wydatnej pracy pp. Koguta i
Reetawa, do superintendentow szkoét publicznych, dzieka-
noéw i profesorow historji, nauk spotecznych i geografji
na Uniwersytecie Wayne w Detroit, uniwersytecie Michi-
gan w Ann Arbor i w Michigan State College w East
Lansing. PostaraliSmy si¢ o rozestanie broszury do wszy-
stkich mistrzow 16z masonskich w Michigan, lekarzy, ad-
wokatoéw, dentystow, inzynierow i innych wplywowych lu-
dzi. Bibljotece publicznej w Detroit dorgczyliSmy 250
egzemplarzy, bibljotece publicznej w Hamtramck 50, a po-
nadto rozdajemy je wéréd osobistych przyjaciol Ameryka-
néw, na zebraniach takich klubéw jak Rotary i inne.

Z Okolicy Amsterdam
1 Schenectady, N. Y.

Mozliwosci organizacyjne w okolicy Amsterdam
i Schenectady, N. Y. omawiane byly podczas po-
bytu sekretarza Zarzadu Glownego 6 i 7 lutego z
mecenasem Kosinskim i czlonkami obydwu od-
dzialow w wymienionych miastach. Okazalo sie,
ze w niedalekiej przyszlosci powsta¢ moga oddzia-
ly miejscowe w: Cohoes, Troy, Albany i Water-
vliet_ Skoro tylko do tego dojdzie powstanie w tej
okolicy oddzielny okr¢g Komitetu Narodowego.

Dziatalnos¢ Odczytowa

Sekretarjat Zarzadu Gléwnego przypomina po-
nownie zarzadom Oddzialow miejscowych w sta-
nach wschodnich, Ze rozporzadza dobrymi prele-
gentami, ktérzy moga by¢ skierowani do siedzib
tych oddzialow celem wygloszenia odczytéw, o ile
Sekretarjat Zarzadu Gléownego bedzie informowa-
ny w pore, t. j. conajmniej na trzy tygodnie przed
zamierzonem zebraniem odczytowem.

Oddzialy w Nowej Anglji dotad nie zwolaly ani
jednego zebrania odczytowego. Powodem jest wy-
tezona praca w przemySle wojennym czlonkéw
tych oddzialéw.



Broszura ,,Zachodnie Granice”

Roéwnoczeénie z odnosnemi iloSciami broszury w
jezyku polskim pod tytutem ,,Zachodnie Granice”,
Sekretariat zarzadu glownego rozestal instrukcje
dotyczace kolportazu tego wydawnictwa naszego.

Jest bardzo wazne, aby szerszy og6t polski w A-
meryce zapoznal si¢ dokladnie z trescia tej bro-
szury, udawadniajgcej prawa Polski do ziem pol-
nocno-zachodnich i zachodnich (Prus Wschod-
nich, Gdanska, calego Pomorza i calego Slaska),
zajetych przez najezdzce¢ germanskiego. W tym
celu tak Oddziaty jak 1 poszczegodlni czlonkowie
nie powinni ogranicza¢ si¢ do swego wilasnego
podworka, lecz rozpowszechniaé te broszure w jak
najszerszych kotach Polonji amerykanskie;j.

Instrukcja wyszczegdlnia metody rozsprzedazy
tej broszury jako pracy uswiadamiajacej naszej
organizacji wéréd catej Polonji amerykanskiej.
Jest to stuzba Ameryce i Polsce. Ogoét cztonkow
proszony jest o Sciste wykonywanie instrukcji,
ktéra winna by¢ odczytana na posiedzeniu kazde-
go Oddziatu.

Okolnik No. 4

Z przyczyn od Sekretarjatu niezaleznych wyda-
nie Okolnika No. 4 uleglo znacznemu opdznieniu.
Wyslawszy go teraz wreszcie, Sekretarjat usilnie
uprasza zarzady Oddziatow o mozliwie rychte wy-
petnienie jednego z dwoéch egzemplarzy tego O-
kolnika, ktorylzostal im rozestany w duplikacie i o
zwrot Sekretarjatowi dla sprawdzenia w ksiegach
i poczynienia odno$nych uzupelnien zapisow.

Jednoczes$nie Sekretarjat uprasza Zarzady Od-
dziatéw o wypelnienie we wspomnianym Okoélni-
ku rubryk odnoszacych si¢ do sktadu personalne-
go Zarzadow Oddziatow, dat i miejsc zebran (po-
siedzen) regularnych, dat odczytow oraz tytulow
prelekcyj, osob, ktore odczyty wyglosity itp.

Dzialalnoéé¢ organizacyjna winna znalezé od-
zwierciadlenie w rubryce niniejszej (,,Kronika Or-
ganizacyjna” Biuletynu). Nie bedzie go dopodki
zarzady Oddziatléw nie beda przesyla¢ stale Se-
kretarjatowi Zarzadu Glownego tych szczegdlow
z ich dziatalno$ci.

"Biuletyn Organizacyjny” (Organization Bulletin)

Akademje ku Czci Marszatka

Szereg oddzialow ze standw wschodnich zglosit
juz do Sekretarjatu zapotrzebowanie na moéwcoOw
na akademjach ku czci Marszatka Pilsudskiego.
Wigkszo§¢ tych uroczysto$ci odbyly si¢ dnia 21
marca, jako dzien najblizszy imienin Marszatka.
Oddziaty, ktore dotad nie zglosity wiadomosci o
tych akademjach, zechca to wuczyni¢ w najbliz-
szych dniach.

W zwiazku z powyzszem Sekretarjat zaznacza,
ze akademje ku czci Marszatka winny odbywac siz
uroczyscie, z powaga i z jak najkrotszym, lecz sta-
rannie przemys$lanym programem. Wystarczy je-
dna mowa glowna po krotkiem zagajeniu przez
przewodniczacego, jeden popis muzyczny lub wo-
kalny, jedna deklamacja. O ile to mozliwe, nalezy
postarac sie¢ o orkiestre celem odegrania hymnow
narodowych 1 pie$ni legjonowych. Akademje na-
lezy oglasza¢ w prasie na dluzszy czas przed ich
datami, nadto lokalnie zapowiada¢ badz to kart-
kami, badz przez radjo.

Jest niezwykle waznem, aby tegoroczne afca-
demje ku czci Marszatka Pilsudskiego, zaréwno
majowe jak 1 marcowe wypadly jak najuroczy-
Sciej, zwlaszcza z uwagi na to, ze podstawowe tezy
mys$li politycznej Marszatka staja si¢ w obecnej
fazie wojny najoczywistszem przykazaniem dla
wszystkich Polakow na calym $wiecie.

Errata

W numerze 3-cim Biuletynu ze stycznia, 1943
roku, wkradly si¢ nastgpujace bledy drukarskie,
ktore nalezy sprostowac:

na stronicy 2-ej wiersz 16 od dotu, jest ,,meznie”
powinno by¢ ,,metnie”.

nia stronicy 11-¢j wiersz 25 od géry jest ,kon-
sulat” powinno by¢ ,.konsula”.

na stronicy 13-ej wiersz 12 od dotu jest ,,walcza-
cej” powinno byc¢ ,,wlaczajacej”.
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